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Teleapm  wOO».di >ył jedynie, ie  na posie­
dzenia’ podkomitatir kolejowego minister handlu 
i minister finnnsów dawali objaśnienia w spra­
wie układu z koleją Północną. Żadne z pism 
wiedeńskich nie podało treści tych wyjaśnień. 
I  w czeskich pismach mało jest wiadomości o 
tych wyjaśnieniach. Ministrowie tłui nzr . się, 
dlaczego przystali na przedłożoną ugodę, .Dr 
Dunajewski podnosił, że i skarb państwa i k ra ­
jowe finanse i gminy utracą wiele przez uby­
tek podatków i dodatków, gdyby kolej była u- 
państwioną. A dla czegóż tej przeszkody nie u- 
względniano wcale dotąd przy upaństwi&uiu in­
nych kolei? Minister finansów żądał, aby pod­
komitet zastanawiał się nad punktami ugody i 
wskazał, które są nie do przyjęcia i jakby je 
zmienić potrzeba. W takim bowiem razie rząd 
miałby dyrektywę, jak przy ponownych rokowa­
niach z koleją Północną postąpić ma. Ale prze­
wodniczący podkomitetu, dr. Herbst, wprost od­
parł, że podkomitet niema i nie może mieć za­
dania, rozbierać pojedyncze punkta ugody. Pod­
komitet ma tylko rozstrzygnąć, czyli zapropono- 
i ić Izbie przyjęcie lnb odrzucenie ugody.

Wczoraj wieczór miał się podkomitet ze­
brać do powzięcia ostateczne uchwały. Lecz 
zapewne z powodu nieobecność, członki r ie i- 
cy do zebrania nie przyszło.

Z żądania ministra finansów, ażeby podkomi­
te t wytknął, które pnnkta ugody i jak zmienić 
się powinno, osądzić można, jakie znaczenie i 
jaki cel ma referat komisji kolejowej Koła pol­
skiego, właśnie w myśl żądania pana ministra 
wypracowany. Jeśli komitet, z Bady państwa 
wysadzony, pójdzie w tym samym dnchn, to nie­
zawodnie nie przyjdzie do npaństwienia kolei 
Północnej, lecz stanie druga ugoda, o k tórą już : 
teraz między ministerstwem a koleją Północną 
toczyć się mają rokowania nowe. Zdaje się je­
dnak, że podkomitet nie będzie się już wdawał 
w uchwalanie dyrektyw dla rządu.

Z Wiednia telegrafnją do Pokroku, że mi­
nister handlu jeszcze przed rozejściem się Rady 
państwa (co. 27. maja nastąpić ma) wniesie pro­
jek t ustawy o budowie kolei lokalnyol w 
Galicji i na Bukowinie. Dnia 21. maja zbiera 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjona-

kolei Lwów-Rawa-Netreba i lokalnych kolei bu­
kowińskich nchwały powziąć ma. Więc dopiero 
po zapadnięciu tych uchwał może minister przed­
łożenia wnieść do Izby.

Przedwczoraj odbyła francuska Bada mini­
strów posied śnie, na którem debatowano nad 
traktatem  z Chinami. Na wniosek F erry ’ego co­
fnięto żądanie odszkodowania wojennego w wy­
sokości 150 milionów, i uchwalono natychmia­
stowe odwołanie z Tonkinu tych pnłków, któ­
re zostały utworzone z ochotników różnych puł­
ków. Zaraz po posiedzeniu wysłano dotyczący 
rozkaz do jenerała Millota. Beszta wojsk będzie 
odwołaną, skoro utworzone zostaną dwa ton­
kińskie pułki strzeleckie. Będą one składać się 
z krajowców pod rozkazami francuskich ofice­
rów, i liczyć będą po 3.000 ludzi. Armia oku­
pacyjna zmniejszoną zostanie na 7.000 ludzi. 
Grevy podpisał jnź dekret utworzenia pułków
tonkińskich.

P a te n c tre , now y francusk i poseł p rzy  dw o­
rz e  tonkińsk im , przybędzie  d. ,29. bm. do Hue, 
i po k ró tk im  w ypoczynku pojedzie do Chin, a- 
by zaw rzeć ostatecznie pokój i uregulow ać sp ra ­
w y, z a w a rte  w  tra k ta c ie .

Prawie wszystkie pisma republikańskie win­
szują F erry ’emu pomyślnego załatwienia spra­
wy z Chinami, a podnoszą szczególnie, że wiele 
zyskał na tern handel francuski wobec konku- 
renąji ^granicznej. Handel francuski *ys5Ł!W® 
nowe żró ta, a zarazem nie można lekceważyć 
i moralnych korzyści, powaga bowiem Francji 
na dalekim Wschodzie, która była mocno za­
chwiana, na nowo ustaloną została.

Podłng ostatnich wiadomości i urzędowych 
depesz, przedłożonych przez Gladstona parla­

mentowi, Chartum nietylko jest ze wszech stron 
otoczone, ale i cała dolina Nilu na północ aż 
do Dongoli znajduje się w rękach powstańców. 
W Snakim sytuacja znowu taka  sama, jak  przed 
kilku miesiącami przed przybyciem Bakera i 
Heyetta. Na strzał armatni przed miastem obo­
zują powstańcy, a  co nocy jest obawa napa­
du na miasto. Pokazuje się, że cała akcja an­
gielska spełzła na niczem.

Jak  donosi Petersburger Ztg., ma się zje­
chać w Teheranie komisja moskiewsko-perska 
w celu uregulowania granic po zajęciu Merwu i 
Sar ihu, Moskale pilną obecnie zwracają uwagę 
na ^ersję, a z powodu niedołęztwa Gladstona 
wpływ moskie ski na Persję jest coraz silniej­
sz a  Anglia, z iw ikłana w sprawę egipską, :tu- 
peł e zaniedbała Azję środkową, pozostawiając 
wolne ęce Moskalom, z czego też oni nie o- 
mieszkają korzystać.

Sprawa eksodu lewicy przedl. Izby posłów 
zostanie na dzisięjszem posiedzeniu Izby zała­
twioną (ob tel.) Lewica ma wrócić hurtem jak 
wyszła, i skończy swoje fukania i pogróżki na 
odczytaniu jakiejś deklaracji. Jak  nasi Busscy 
nie są Businami, tylko antipolakami, tak  też 
lewica przedlitawska nie jest lewicą, tylko an- 
tiprawicą i antirządem. Dokuczyć prawicy i 
rządowi obecnemu, to cały jej cel, bo przecież 
o powrocie do większości i do gabinetu nie 
myśli na serjo, skoro takiem właśnie postępc 
waniem absolutnie zagradza, sobie na zawsze 
drogę do władzy 1 owszem jakby sama umyśl­
nie słabość swoją odsłania. Baz wyszedłszy z 
Izby w danym tu  właśnie wypadku,, już nie 
była powinna powracać, taka jedynie tak tyka  
mogła mieć sens loiczny a  może i polityczny. 
Przedstawmy sobie bowiem całą sprawę

Na początku posiedzeń Izby odbywają się 
zwykle tak  zwane formalia, które nie budzą 
uwagi, więc też zwykle mała liczba posłów, 
zaledwo komplet nieodzowny, bywa wtedy obe­
cny. Do takich foraali&w należą pierwsze, tu ­
dzież trzecie czytania projektów, jeżeli któremu 
stronnictwu nie chodzi o to; aby projekt zaraz 
w p ieronem  ;zytaniu pogn  0Dać t. j. nie dopu­
ścić go nawet do komisji (projekta rządowe 
muszą Dyć odesłane do i «nsji) albo pżojek , 
w dwóch czytaniach już przyjęty, obalić w 
trzeciem. TłJ p jednak wypadki gą zawsze na­
przód przewidziane* jsronnictwa irtedy w ca­
łym  możliwym komplecie swoim przychodzą 
wczas do Izby, a  r “d to  kierują głosowaniem, 
którego są w ogóle różne rodzaje. Jeżeli gło

lęki, a zdaniem ćzyjemś zuhodzi wątpliwość 
co do liczby za i przeciw, to się-tę  wątpliwość 
podnosi i żąda albo kontrpióby albo innego 
rodzaju głosowania. Jeżeli nikt nie podniósł 
wątpliwości, prezydujący przy pomocy biura 
prezydjalnego zbadawszy wynik głosowania, ob­
wieszcza go, i już niema przeciw temu apellacji.

Na onegdajszem posiedzeniu Izby posłów 
były także dwa czytania trzecie. Pierwsze, w 
sprawie robót górniczych, załatwione zostało 
zwykłem głosowaniem; przyszło zaraz do gło­
sowania nad ustawą melioracyjną, odbywa się 
znowu głosowanie pospolite, w ą t p l i w o ś c i  
n i k t  n i e  p o d n i ó s ł ,  i prezydent Smolka o 
głasza, że ustawa jest przyjętą. Trzeba zaś wie­
dzieć, że tylko w jednym punkcie, i to nie za­
sadniczym, lewica co do tej ustawy różniła się 
od prawicy, i nikomu się ani śniło, aby lewica 
robić chciała opozycję przy trzeciem czytaniu. 
Lewica j ednak wyprawia burdę, huczy kilka 
minut, że większość jest przeciw ustawie. Smol­
ka ponownie oświadcza, że ustawa jest przy­
jętą, i wzywa sprawozdawcę następnego przed­
miotu, co śród huku lewicy jeszcze powtarza. 
P. Stu m woła. że prezydent pomylił się, ogła­
szając, że ustawa jest przyjętą, bo zwyczajna 
więab :ość jest obecnie przypadkiem w mniej­
szości , prezydent obowiązany jest zarządzić 
kontrpróhę lub imienne głosowanie, inaczej bę­
dzie to gw ałt. Smolki odpiera, iż żadnej me

-® ^ ta w a  jest przyjętą, i te ­
go samego zdania. >eet wiceprezydent. Ponowne­
go głosowania ipguiamin nfe dopuszcza. Kiedy 
ra* Powiedziane, żę cor jest przyjęte* t o . j ^ t  
przyfetem. — Lewica śród huku opuściła izbę — 
został się tylko p. Plenei ja to  sprawozdawca, 
tudzież Schonerer i pięciu innych.

Rzecz widoczna, że dr. Smolka postąpił cał­
kiem legalnie, a  byłby właśnie naruszył regu­

lamin, gdyby był zadośćuczynił żądaniu Stur- 
ma i lewicy. Niemniej też samejże ustawie le­
wica nie była przeciwną. Jeżeli więc postąpiła 
tak  jak postąpiła, to widocznie szukała tylko 
haczka do opuszczenia Bady państwa — albo 
nie wiedziała co czyni. W jednym i drugim ra ­
zie już wrócić nie mogła. Prawica była też tym 
razem niewątpliwie w większości, tylko że roz­
rzucona po wszystkich ławach, podczas gdy le­
wica skupiona siedziała; z prawicy tylko dwóch 
młod »czechów głosowało przeciw ustawie, ale 
natomiast głosował za nią cały klub Coroninie- 
go, -  nie ma więc kwestji, że ustawa miała 
wi i  :ość. Jakoż nawet tyotoa Presse po iada 
tylko, iż „zdaje sięu, że większość była prze- 
chr ustawie.

Postępek lewicy nie ma żadnego oparcia 
prawnego, a nadto jest śe ieszny, bo opuszcza­
jąc Izbę, zademonstrowała nie przeciw rządowi, 
ani też przeciw prawicy gdyż ani rząd ani 
prawica w tę sprawę nie były wplątane, tylko 
przeciw prezydentowi Smolce, który włażnie 
karcąc prawicę, z której łona wyszedł, i nie­
raz głos jej odbierając, był dla lewicy ponad 
wszelkie granice możliwości pobłażliwym, z 
uszczerbkiem powagi rządu i godności prawicy, 
które przecie są równouprawnione z lewicą. Na­
wet m ajestat Rotszylda brał w obronę dr. Smol­
ka, ku powszechnemu, także centralistów, zdu­
mieniu. Więc na swego protektora lewica strza­
łę  zatru tą puściła. Oświadczyli to rządowi człon­
kowie prawicy, że demonstracja lewicy nie do­
tyczy ani rządu ani więks*ości parlamentarnej, 
a  p. Smolce, iż tak  jest powszechnie poważa­
nym, że ta  obelga ze strony lewicy żadnej mu 
Ujmy czynić nie może.

Po wyjściu lewicy rozprawy Izby potzły 
swoją drogą, gdyż dzięk| zmienionemu ongi 
przez centralistów dla Sifojej wygody regula­
minowi, był komplet, bo było przeszło stu po­
słów obecnych. Obecni ministrowie zebrali się 
na naradę, tożsamo lewica Ale nic narazie nie 
zdołała uradzić zwolewicy absteucji, cho­
ciaż pomnożeni tym wyp Akiem, bo nawet dr. 
Herbst oświadczył, że zr uyua porzucać opór 
przeciw absteucji — nie iftołaU doprowadzić 
do uchwały. 1 na wieczofuem posiedzeniu nie 
uchwalono abstencji, i ju | widocznem było, że 
wrócą do Izby, a to z protestem. Naradzali się 
i wczoraj, a  co ostateczni* się stało, wiemy z

wica powróci, nie n«. t  aby wyjść znown. 
Poprostu, obliczy<& sit h i  jja, że byłoby z jej 
strony zabójczą o i l ^ i e h  walnych wybo- 
rów do Rady państwa kapitulacją, gdyjy  um­
knęła przed tak  ważną sprawr jak VI. roz 
dział ustawy przemysłowej (o stosunku pryn- 
cypałów do robotników) w plenum Izby a 
sprawa kolei Północnej w komisji.

Miała ona uchwalić, że odtąd będzie przy 
każdym paragrafie, przy każdej sprawie żądała 
głosowania imiennego. Byłoby to niesłychanem 
przeciągnięciem obrad, ale jak  widzimy z tele­
gramów czeskich, prawica pozostanie w Izbie 
choćby i po Zielonych świętach, dopóki nie zo­
staną załatwione ostawy, które załatwione być 
muszą. Zresztą zamierzouem jest, zamknąć 
Radę państwa d. 27. b. m.

Głosy z kraju.
( W  sprawie podwyższenia kongruy).

Mówi Bóg przez usta Izajasza, proroka 
(r. 58.) „Wołaj i nie przestawaj, nakształt trą ­
by głos twój podnieś i opowiadaj ludowi memuu, 
a  ja  dodam wyraźniej „i rządzącym* grzechy ich.

Idąc tedy za tym głosem, chcę też i ja do­
rzucić swoje uwagi w odpowiedzi na artykuł ko­
respondenta Oszsu wiedeńskiego i wypowiedzieć 
prawdy, których on nie dopowiedział w interesie 
ludzkości, bo w interesie do krańcowego ubó­
stwa w znacznej części doprowadzonego ducho­
wieństwa katolickiego, i to w katolickiem pań­
stwie niestety! ażeby rządzącym przypomnieć, 
jak wiele względem duchowieństwa zawinili i 
jakie to ciężkie względem tegoż zaciągnęli obo­
wiązki. Z tego więc tytułu i w imię praw ludz­
kości upraszam szanowną redakcję o gościnny 
kątek w ramach dziennika BWt sgo dl? moich 
uwag, dopóki jeszcze czas.

W nr. 96. Ceasu spotkałem się z artyku 
łem szanownego korespondenta z Wiednia pod 
lit. a), w którym, omawiając także sprawę kon­
gruy, czyni uwagi, że rząd zdążać powinien do 
niezwłocznego jej załatwienia nietylko ze wzglę­
dów słuszności, ale i ze względów politycznych, 
nadmienia jednak przytem, że rząd, chociaż w 
zasadzie zgadza się na podwyższenie kongruy, 
jednak nie zgadza się na tak  poważną cyfrę, 
jaką komisja preliminuje, i wtem, powiada, leży 
cała trudność załatwienia tej sprawy.

Szanowny korespondent, wskazując z jednej 
strony ua słuszną potrzebę poprawy doli ducho­
wieństwa podwyższeniem kongruy, za co mu się 
wszelkie uznanie należy — z drugiej jednak 
strony, uwzględniając kłopoty finansowe rządu, 
wskazuje na potrzebę kompromisu i podaje ra ­
dy, ażeby rząd dl. : żegnania rozgoryczenia 
duchowieństwa, które oddawna wyczekuje po­
lepszenia losu swego, uznał cyfry komisji za 
słuszne, ale zażądał dla przeprowadzenia ich w 
całości kilkoletuiego przejściowego okresu ze 
stopniowem podwyższeniem kongruy.

Otóż ua to przedewszystkiem przychodzi 
mi odpowiedzieć, że taki kompromis, który pra­
wdopodobnie nigdy w zupełności zrealizowany 
nie zostanie, a to z przyczyny coraz więcej 
wzrastających potrzeb państwa i nieuniknionych 
w przyszłości konfliktów i stąd  deficytu w bu­
dżecie, byłby korzystny dla rządu, o tern nie 
wątpimy — ale, żeby taki kompromis miał u- 
kołysać do kresowego ubóstwa doprowadzone i 
z niedostatkiem pasujące się duchowieństwo i 
zażegnać w niem rozgoryczenie, o tern więcej 
jak  wątpić należy.

Duchowieństwo wie, czem jest dla społe­
czeństw, państw i rządów i czego od tychże żądać 
ma prawo. Wie ono, że służy sprawie publi­
cznej i dobru powszechnemu, wie, że na pod­
stawie ewangelicznej jest podporą tronów i spra­
wiedliwych rządów, a  za to od tych — cóż w 
nagrodę odebrało? oto zamiaBt opieki i wspar­
cia tak  moralnego, jak  i materjalnego, dopro­
wadzono je i przywiedziono do zupełnego zu­
bożenia, a  w konsekwencji do moralnego upadku i 
poniżenia, co następne wywody okażą.

Że do zubożenia kleru przyczyniło się nie­
tylko to, że z postępem czasu podrożały w 
trójnasób artykuły  do utrzymania życia, że 
wakutek upadku pańszczyzny podrożej naje­
mnik i zasługi służących, których wymogi pra­
wie z każdym rokiem wzmagają się coraz wię­
cej, że podrożał majster wszelkiej kategorji i 
materjały — a na domiar tego wszystkiego u- 
s ta ła  ofiarność; — ale do rzeczonego zubożenia 
przyczyniły aię jeszcze więcej o&me rządy-da­
wniejsze, o czem szanowny koresponden. Sw 
nadmienia, a  przyczyniły się już to zaborem 
dóbr duchownych, już to redukcją monety, przez 
co się niezmiernie zmniejszył odsetki od lega­
tów , — już to wrogiemi duchowieństwu usta­
wami.

Ileż to wskutek tych ustaw legatów, ile 
dziesięcin, ile to pastwisk i leśnych serwitutów 
znikło zupełnie, lub do minimum zredukowane 
zostało i jeszcze dzisiaj to pozostałe minimum 
przez wykupuo prawie do zera rednkow&ne 
zostajel

Weźmy jeszcze na uwagę te publiczne cię­
żary i te ogromne, w trójnasób pomnożone po­
datki, jakiemistosunkowo do innych warstw spo­
łecznych duchowieństwo nierównie więcej jest 
obłożone, a każdy tu widzieć i uuać musi smu­
tne położenie m&terjalne większej części ducho­
wieństwa.

Oparty na własuem doświadczeniu, mogę 
to twierdzić bez obrazy sumienia i prawdy, że 
dziś znaczna część duchowieństwa przywiedzio­
na została do tak  wielkiego zubożenia, że nie jest 
w stanie ani ratowaćswego zdrowia, aui kupić so­
bie pożytecznej książki, a tern mniej prenume­
rować choćby jedno z publicznych pism, bez na­
rażenia na obciążenie się coraz większemi dłu­
gami.

Takie to jest smutne położenie materjalne 
znacznej części duchowieństwa parafialnego, 
szczególnie po wsiach; którego to położenia w 
kresowych rozmiarach, do jakich rzeczywiście 
rozciągło się i doszło, dotąd ani rząd, ani pa­
nowie, posłowie,, - ani społeczeństwo caśe zdaje 
się że widzieć i uznawać n ieobcą

A teraz przewróćmy kartę  i przypatrzmy 
się moralnej tronie tej kwestji. Któż zaprze­
czy, że takie znbożenie doprowadziło der pa­
rafialny <lo npadkn moralnego, i co zubożenie

zmusza je częsiokroc do stawiania, wygórowa­
nych wymagań za obrządki religijńe dla zaspo­
kojenia niezbędnych potrzeb swoich, co wywo­
łuje krzyki i narzekania ua zdzierstwa k a ­
płanów.

Taki stan rzeczy, wywołany zubożeniem, 
musiał nareszcie w konsekwencji odjąć ducho­
wieństwu powagę i wpływ, te czynniki tak  nie­
zbędnie potrzebne do spełnienia wysokiej misji, 
jakiej się po niem Bóg, rządy i społeczeństwa 
domagają.

Taki to więc smutny stan rzeczy, do które­
go same rządy dawne rękę przyłożyły i doprowa­
dziły ustawami swemi, nie da się ż&dnemi kom­
promisami załatwić, i stopniowa naprawa doli 
duchowieństwa, nie zażegna rozgoryczenia i nie 
położy tamy smutnym konsekwencjom.

Braku tedy funduszów nie możemy tu trŁĆ 
za usprawiedliwiony powód do odmówienia du­
chowieństwu ludzkości, do której porówno z 
innymi ma prawo, bo jeżeliż po krachn wiedeń­
skim miano 80 milionów dla ratowania od upa­
dłości bankierów i przemysłowców giełdowych, 
jeżeli miano je  dla poprawy doli urzędników 
państwowych, dla których prócz pobudek ludz­
kości nie miano żadnych innych obowiązków, to 
tern bardziej powinno się je mieć dla poprawy 
doli duchowieństwa, którego fundusze dzierzy 
rząd w swoim ręku i które ustawami swemi 
dawniej do zubożenia krańcowego doprowadził, 
postawiwszy j9 ¥ uposażeniu niżej od wo­
źnych powiatowych

Z uwagami m< _ui i odpowiedzią na artykuł 
korespondenta wiedeńskiego w Czasie, zwracam 
się do Szanownej redakcji Gazety Narodowy 
dlatego z prośbą nprzejmą o umieszczenie ta ­
kowych w szpaltach dziennika swego, gdyż wą­
tpię, ażeby redakcja Ozasu, która jest oględna 
w wypowiadaniu prawd rządom, zechciała u- 
mieścić takowe w swoim organie.

Krużlowa d. 9. maja 1884.
Z wysokiem poważaniem

Ks. Wincenty G idzicki.

Proces Kraszewski ego.
Lipsk d. 13. mają.

Dzisiaj, drugiego duia rozprawy, zarządzo­
no jeszcze na przeciąg jednej godziny posiedze­
nie tajne, celem przetrutynowania prac HentBcha 
o siłach wojską niemieckiego i porównania ich 
z dziełem E berste ina, na którem miał się 
oprzeć

O godz. 10*. otwarto dr*wi napowrót. Prze­
wodniczący odczytał opinię pruskiego minister­
stwa wojny o Jiście Kraszewskiego do Adlera 
z d. 17. lipca 1878 r. W liście tym żąda K ra­
szewski sprawozdania z czynności fabryk pa­
tronów i doniesienia o wyniku prób z nową 
bronią odtylcową. W opinii m inisterstwa oświad­
czono, że zadowalające wyjaśnienia Hentscha 
nastąpić mogły tylko przez złamanie tajemnicy 
urzędowej.

Rzeczoznawca major Perthes składa zezna­
nie, że gdyby praca Hentscha p. t. „Marsz a r ­
mii niemieckiej na granicę zachodnią* znajdo­
wała się w jakiemś czasopiśmie francuzkiem, 
w pruskim sztabie jeceralnym wiedzianoby o 
tern bezwątpienia, albowiem istnieje osobny od­
dział dla trntynowania zagranicznej prasy woj­
skowej .

Odczytano następnie list Hentscha do Ad­
lera, w którym podaae są wiadomości o forty­
fikacjach M etzu, reformie artylerji i t. p. 
Hentsch wyjaśnia, że do listu tego zużytkował 
znane powszechnie materjały. Wbrew temu kon­
statuje przewodniczący, na podstawie opinii rze­
czoznawców , że dostarczone Adlerowi przez 
Hentscha szczegóły o sile wojennej niemieckiej 
armii wzięte zostały z .Dodatku do planu mo­
bilizacji* i innych dzieł sekretnej natury. Prze-, 
wodniczący zarządził następnie odczytanie listu 
jenerała moskiewskiego Feldmanna, do Adlera, 
w którym przyrzeka mu 2000 matek za do­
starczenie wiadomości o marszu armii niemiec­
kiej na gcanicę wschodnią. Hentsch oświadcza, 
że J is t  teito jega- uje dotyczy wcale.

* Gdez;, »  - naśtępnie pismo ministerstwa 
spraw zagranicznych do księcia Bismarka, w 
którem, na podstawie doniesień niemieckiej am> 
basady wFaryżn, podane są wiadomości o Bro­
nisławie Zaleskim Wedle tych informacyj Za-
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NIEPOPRAWNI
P O W IE Ś Ć

praea
J u l iu s z a  T u ro z y ń sk ie g o .

(Ciąg dalszy.)
1 cóż on na tern straci ?... Czyli nawet pra- 

gnął tego k ie d y ? -  Lecz. ta  myśl niewdzięcz­
ności ciężyła mu kamieniem na sercu. Wal- 
cz%c ze soba całemi dniami i po nocach nie 
m rł prz fjść do żadnego wyniku. Lecz fatum 
pchało go dalej nieubłaganie.

Rozyna tymczasem z początku czekała cier­
pliwie, oddając się złudzeniom. Po niejakim 
czasie dni jej stawały się coraz dłuższe a nocy 
bardziej bezsenne; mniej była z drugiemi, a 
więcej ze sobą. Oblicze jej dawniej jak pączek 
kamelii ledwo co się rozwijającej, dzisiaj coraz 
więcej bladło, a oko dziewicy czarne, pełne ta- 
ieJnniczęg< blasku, zdawało się teraz zapatrzone 
gdzieś jakby w jakąś głębię, zkąd już wyjścia 
niema. Czy Rozyna co w iedziała?

Gdyby nic nie wiedziała, możeby była je­
szcze szczęśliwą.. Lecz zaszedłszy parę razy 
do dawnej swej towarzyszki, usłyszała dziś nie- 
jed#°5 c9. wiele dawało do myślenia. Do­
chodziły j% wieści, że Zygmnnt. zostaje h ra t.ą  
i sukcesorem imienia i spuścizny Drnżopolskich.

Gdjrby pan Dawid nie był ciągle zajęty 
giełdą i akcjami i targiem z panem ILjszu- 
lem — gdyby matka jej była choć raz w życiu 
przenik liw ą: byliby postrzegli zmianę na córce 
młodszej. Ale tak, jak teraz było, mogło dójść 
już tylko do gorszego jeszcze stanu.

Razu jednego dano znać Bozynie, że ją  
przyjaciółka jej oczekuje; żądano, by przyszła 
koniecznie. Serce jej mocno bić zaczęło — była 
już bliską omdlenia; lecz przemogła na sobie i 
poszła. Cokolwiek się dowie, wszystko prze­
niesie.

Dochodząc już bliżej, stawała, z przed sa­
mych drzwi jeszcze chciała się wrócić, lecz 
wtem się otworzyły, nie w iem , czyli przy­
padkiem, czy naumyślnie i —• nasza bohaterka 
weszła do środka. Przyjaciółka jej aż k la­
snęła w dłonie z zadziwienia, że tak  się Ro­
zyna zmieniła; wraz się otworzyły drzwi od 
pokojn b rata  i stanął przed nią Zygmunt, rów­
nież blady.

B< ;yn i drzeć zaczęła i była bliską omdle­
nia. Zygmunt ją  pochwycił w ramiona, lecz 
ona walcząc z sobą i z nim, ręką wskazywała, 
t>7 j< nie śmiał tykać. Omdlałą tylko poniósł 
nf\ sofę, sam przestraszony.

— Wody — zaczęli wszyscy wołać. Gdy 
oc*y ot orzyła, przychodząc już do siebie, 
drżała mocno, ale go ręką ciągle odpychała.

< — Ah! Rozyno?... Co tobie...?
Ale ona nie odpo*-‘r dając ręką tylko 

vi tcaaywała, żeby jej nie tyk?ł

Gdy nareszcie o tyle przyszła do siebie, 
że mogła przemówić, słabym wyjąkała głosem :

— Hrabia Drużopolski... ma inne zadanie, 
jak ratować omdlałą... Mnie już lepiej... Oni mi 
pomogą i wkrótce odprowadzą do domu.

T-ecz Zygmunt klęknął przed m ą zawoławszy:
— Nie ma hrabiego Drużopolskiego...! Jest 

tylko Z ._  innt... twój Zygmunt przed tobą!... 
A h ! zlituj się, Rozyno! Ona się w patrzyła w 
niego; lecz po chwili rzekła:

— Nie, to być nie może... Pan mnie łu ­
dzisz, lub łudzisz siebie samego.

Ale spostrzegłszy, jaki on blady, zakryła 
twarz rękami i płakać zaczęła-

— O Boże! Tyś okrutny! Nacóż nas ra­
zem sprowadziłeś! •••

Lecz Zygmunt tu lił ją coraz bardziej i 
przyrzekał, że jej nigdy nie opuści, że raczej 
wszystko porzuci...

I  byli z sobą dłuższą chwilę. A gdy już 
godzina rozejścia się nadeszła, pożegnali się, 
zapomniawszy, jakoby były kiedykolwiek dni 
żalu i rozpaczy.

Rozyna prędko przychodziła do siebie. 
Choć była nieco bledszą, niż za pierwszych dni 
szczęścia, lecz to jej więcej jeszcze dodawało 
uroku. Oko jej czarne płonęło ogniem, w któ­
rym był czar natchnienia i blask szczęścia. 
Lecz ojciec jej, jak nie widział pierwej w córce 
żalu, tak  i teraz zadou ilenia, i nie widziała 
matka, dla której dzień by*każdy zupełnie po- 
dolnym do wczorajszego.

Dnia jednego, coś się musiało wydarzyć, co 
niezawsze się zdarza, gdyż obaj Badmerowie, 
ojciec i syn, w niezwykłym byli stanie. Pan 
Dawid Badmer s ta ł z rozjaśnionem okiem, za­
patrzony w dal, zdając się liczyć i dochodzić 
do celu, a  cel ten musiał być śmiałym, a cy­
frami musiał liczyć się w ielkim i.

I  pan Salamon, do zachwytó nie skory, 
siedział z obliczem rozjaśnionem, przebierając 
palcami; a  niewiedzieć, czyi liczył także, czy 
też szeptał dziękczynne Bogn swemu pacierze

Po ehwili rzeki-pan Dawid jakby do siebie:
— Więc licytacja rozpisana ?
— Synu Dawidzie, nu, wszak tak  jest. Bóg 

nam błogosławi, jak  stoi napisano: „I odda win 
nice, których Izrael nie uprawiał, i trzody, któ 
rych on nie hodował*, ale wszystko posiędzie.

Po chwili rzekł pan D aw id:
— I  wiesz pewnie, ojcze, że on pieniędzy 

na zapłacenie ra t  zaległych nie dostanie?
— Wszak ci mówię, synu, żem się dość na­

biegał, aby mu nic nie dali.
— A chociażby jeszcze gdzie co wycią­

gnął — rzekł pan awid — postarano się, by 
nie zapłacił raty; w takim razie już się go czem 
innem przynagli.

— Tylko synu Dawidzie... nu, ja  nie wiem, 
ty wiesz lepiej, ezy bank, ten bank nie cofnie 
się, gdv oni pochodzą, w e  tak Towarzystwo od- 
wołrłn licyt' zję?

Lecz pan Dawid z pogardą machnął ręką.
— Towarzystwo? To szlachcice! Zawsze 

ratują jeszcze szlachcica. Robią coś i nie robią. 
Ale bauk, to co innego! Bank, to sama cyfra i 
sama już sprężystość.

— Ale ja  się zawsze boję, synu Dawidzie. 
J a  bankom nie całkiem wierzę. Za moich cza­
sów banków nie było, aj! my z bankami nie 
mieliśmy do czynienia. Nu, ty  wiesz to lepiej.

— Nie bój się, stary, wszak ty  w ykupił^  
tyle weasli — ja większe pretensje. D lźopola. 
Moczar i Zalesia nie pościmy już z ręki.

Tu ściągnął pięść, jakby wydrzeć sobie nie 
dał, a stary pówniei nerwowo ścisnął swoją 
pięść i drżał na całem ciele, a  był to człowiek 
nieskory do uniesie,*.

1  s tarj odszedł dc dalszej swojej pracy, a 
pan Dawid się zamyślił.

Lecz pan Dawid nie ustaw ał w jednem. 
Czem cięższe miał zadanie i czem więcej było 
do roboty, tern więcej z siebie wydobywał ener­
gii, był niecierpliwy. Czyn po czynie przycho­
dziły piorunem. W yprawił też t e r u  prędko 
starego, który poszedł odprawiać dłuższe wi9- 
czorn tego modły, by Panu Bogu dać dziś bar­
dziej sutą zapłatę i zobowiązać Go sobie na 
dzień jutrzejszy i pozajutrzejszy. Sam zaś pan 
Dawid oczekiwał teraz pana Meszulema.

(C. d. n.)



napisał się w paryzkiej księdze adresów
j  grawer. W sprawie czeków, które miały

wypłacane przez dom bankowy Cohn Rei- 
nach w Paryżu, doniesiono, ie  Zaleski sam nie 
wypłacał nigdy czeków, lecz łe  przy większej 
części tychże zapisany jest, jako wypłacający, 
niejaki Delaroche, który był szefem gabinetn w 
francuakiem ministerstwie spraw zewnętrznych.

Kraszewski oświadcza na to, ie  nie zna 
żadnego Delaroche’a. Zaleski był nieustannie 
chory i dlatego nie był w stanie sam dokony­
wać wypłaty czeków.

F l o r a  H e i n i t z  z Drezna zeznaje, ie 
Kraszewski polecił jej był udać się do mie­
szkającego podówczas w Dreźnie lite ra ta  Adle­
ra, że wręczyła tem ui znaczniejszą sumę, (nie 
wie już dokładnie 1000 czy 2000 marek), za 
k tórą otrzymała pewną liczbę listów.

K r a s  z. czyni uwagę, ie  otrzymał wpra­
wdzie listy, ale „dwuznaczne" listy Adler zare­
zerwował sobie.

Następnie pojawia się jako świadek major 
armii moskiewskiej w stanie nieczynnym, B o ­
g d a n o w i c z  z Drezna, który pierwotnie sam 
znajdował się w śledztwie.

P r  z e w.  Czy żądał Kraszewski od pana 
korespondencyj ? — S w i a d .  Tak, ale miałem 
mu nie o zwykłych, lecz o szczególnych rze­
czach donosić, w języku francuskim. Miałem 
pewne wątpliwości, albowiem Kraszewskiemu 
chodziło podobno tylko o rzeczy wojskowe.

P r z e  w. W  śledztwie wyraziłeś się pan, 
iż miałeś podejrzenie, jakoby listy te miały się 
dostać do rąk  francuskiego rządu. Ś w i a d e k .  
N ie! tak  się nie wyraziłem, powiedziałem tyl­
ko, Ż5 obawiałem się pewnych niedyskrecyj.

P r  z e w.  Czy miałeś pan od Kraszewskiego 
polecenie wyjechać do W iednia i traktować tam 
z Adlerem o wydanie rozmaitych koresponden­
cyj za zapłatą 4 000 marek ? S w. Tak, uczyni­
łem to. Otrzymałem całą pakę papierów, które 
po woli Kraszewskiego natychmiast do jego 
przyjaciela Zaleskiego w Paryżu odesłałem.

P r  z e  w. Jakież to były papiery?
S w. Kraszewski rzekł m i, że nie potrze­

buję papierów przepatrywać. Zapieczętowane 
miałem je dalej ekspedjować. Tak się też stało. 
Z pobieżnego rzutu oka przekonałem się tylko, 
że papiery te miały wiele linij.

P r z e w. (do Kraszewskiego). Dlaczego 
świadek nie miał oglądać papierów? K r  a s  z. 
Nie zakazywałem, ale też niemiał on w tern in­
teresu; dla niego główną było rzeczą otrzymać 
pokwitowanie i zapewnienie, że Adler niema już 
więcej żadnych moich papierów.

Odczytuje się następnie list Hentscha do 
Adlera, w którym przychodzi: „Mam obecnie do 
rozporządzenia sekretny materjał*.

H e n t s c h  wyjaśnia, że musiał tak i list 
napisać na wyraźne żądenie Adlera.

P r  zew-  A zatem pisałeś pan z świadomo­
ścią nieprawdę? Os k .  Tak.

W innym liście Hentsch dając wyraźnie 
Adlerowi do zrozumienia, że potrzebuje pienię­
dzy, donosi o dokonanych przez się odkryciach 
rozmaitych tajemnic, między inne mi o próbach 
z nowemi rakietam i w Spandau, które jakoby 
zupełny przewrót w artylerji pruskiej zrobić 
miały.

P r z e  w. Cóż pan na to? O s k .  Wszystko 
co w tym liście ofiarowałem, iBtniało fikcyjnie.

Rzeczoznawca W o d t k e  (zrywa się z fn- 
rją). Próby z rakietami w Sandau odbyły się 
istotnie — oskarżony wiedzieć przeto o nich 
musiał.

W charaterze świadka staje irzed trybuna­
łem fotograf Co s s m a n z Frankfurtu nad Me­
nem, który był niegdyś podoficerem w korpusie 
pionierskim. Cossman dostarczał Hentschowi 
ryBnnków mostów z trzciny bambusowej i mo­
stów kasztowych — nie widzi w tern jednak 
zdrady tajemnicy służbowej, albowiem podczas 
odnośnych ćwiczeń wstęp tamże publiczności 
był dozwolony. Hentsch nie widzi w tern nic 
karygodnego i oświadcza, iż wiele przedmiotów 
znalezionych u niego, służyły mu do własnego 
prywatnego u ży tku ; zresztą mógł on jako woj­
skowy uczestniczyć w ćwiczeniach artylerzy- 
skich i inżynierskich i mógł zarazem zbierać 
rozmaite notatki, które mu pomagały w reda­
gowaniu pism fachowych. Po dłnższem waha­
niu oświadcza Cossman, - iż notatki dostarczane 
Hentschowi czerpał po części z książek druko­
wanych, po części zaś z m anuskryptów; na za­
pytanie prezydenta, czy widział kiedykolwiek 
Hentscha obecnego ćwiczeniom pionierskim — 
oświadcza świadek, że nigdy Hentscha przy 
ćwiczeniach nie widział.

Odczytano następnie opinię m inisterstwa 
wojny, wedle której regulamin służbowy pol­
nych telegrafów, którego Hentsch dostarczył 
Kraszewskiemu, powinien być ze względu na 
bezpieczeństwo państwa Niemieckiego przed ob- 
cemi mocarstwami w tajemnicy trzymanym. Da­
lej odczytano pismo komendanta batalionu pio­
nierskiego, gdzie tenże powątpiewa o rzekomem 
pozwoleniu uczestniczenia w ćwiczeniach bata­
lionu, którego poprzedni, zmarły już komendant 
miał Hentschowi udzielić. Komendant zaprze­
cza dalej, aby Hentsch mógł na podstawie jeno 
tych ćwiczeń sporządzić referat, posłany K ra ­
szewskiemu, a twierdzi owszem, iż musiał mieć 
w ręku oficjalne Instrukcje służbowe dla pol­
nych telegrafów.

P r e z y d e n t  zapytuje Kraszewskiego, ezy 
otrzymał podobny elaborat od Hentschla.

K r a s z e w s k i .  Nie mogę sobie przypo­
mnieć, czy otrzymałem tego rodzajn pracę — 
zresztą być może.
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HISTORJA KORONEK
ODCZYT 

l iu d w ik a  W ie rz b ick ie go

z szeregu odczytów urządzonych dla koblut 
przez towarzystwo pedagogiczno w r. 1884.

(Ciąg dalsiy.)
Koronki złote i srebrne, — jedwabne ze złotemi 

i srebrn emi nićmi.
Produkcja koronek złotych i srebrnych mia­

ła  w rozmaitych epokach wielkie znaczenie. Są 
pewne dane, które usprawiedliwiają przypu­
szczenie, że już w połowie XVII. wieku wyra­
biano koronki takie we Francji, Hiszpanii i w 
Niemczech. Znanym jest pewien rodzaj galonów 
tak  zw anych: Point ćPEspagne (ścieg hiszpań­
ski), wyrabianych za pomocą klocków, tak  jak 
koronka. Galony takie wyrabiano, używając 
trzech sznurków guipiurowych *) grubych i

*) „Guipiura," jest to plecionka, składająca 
sig z wieln pasmek nici, częstokroć pokrytych inną
w około skręconą.

świadek porucznik R fi p p e 1 ze Szczecina, 
który bawił dawniej przy garnizonie w Koło 
brzegu, zeznaje, iż na początku 1880 r. prze­
bywał Hentsch w Kołobrzegu, obcował bardzo 
wiele tak  z nim, jakoteż z innymi oficerami. 
Hentsch pożyczył a świadka rozmaite skrypta 
wojskowe, których treść jednakowoż nie była 
sekretną. Między innemi pożyczył Hentschowi 
rozprawę o sztuce fortyfikacyjnej k tórą wy­
kładano w szkole inżynierskiej. Świadek nie 
wahał się pożyczki tych materjałów Hentschowi. 
miał bowiem ku niemu wiele zaufania; gdyby był 
jednak choć w części znał zamiary Hentscha, 
uie byłby tego czynił. Obrońca dr. Samter za­
pytuje świadka, czy Hentsch, z którym przecie 
tyle obcował, robił na nim wrażenie człowieka, 
któryby chciał przyjść w posiadanie tajnych 
materjałów, czemu świadek stanowczo przeczy.

Publiczność znużona długim odczytem nudnych 
dokumentów zwolna opuszcza salę. Kraszewski 
bardzo osłabiony zapada w sen ; tak  przynaj­
mniej można wnosić, ponieważ siedzi przez długi 
czas z pochyloną na piersi głową i zamknięte- 
mi oczami. Nagle odgrywa się scena wysoce 
dramatycznego ch arak te ru , która elektryzuje 
całe zgromadzenie.

Sekretarz trybunału odczytuje pismo ks. 
Bismarka do pruskiego ministerjum wojny, tej 
treśc i:

„Ekscelencjo! Co do Kraszewskiego mam 
zaszczyt udzielić panu następujących wiadomo­
ści: Od roku 1864 istnieje w Paryżu „Towarzy­
stwo polskich wojskowych", mające cel utrzy­
mania stosunków z polskimi ofieraaai w nie­
mieckiej, anstrjackiej i rosyjskiej armii, szerze­
nie wśród nich idei niepodległości Polski, zbie­
ranie dat statystycznych o armiach europejskich, 
i uczestniczenie we wszystkich wojnach euro­
pejskich. Towarzystwo to występowało też rze­
czywiście czynnie w r. 1864 z Garibaldim, w r. 
1870 we Francji, w r. 1877 w Turcji. Wszyscy 
Członkowie Towarzystwa byli w r. 1873 przez 
pułkownika francuskiego Samuela używani do 
służby szpiegowskiej Biuro tej służby zostało 
w r. 1876 zniesione. W r. 1878 polecił Gambetta 
Władysławowi Wołowskiemu utworzenie biura 
informacyjnego w Niemczech, Austrji, Moskwie 
i we Włoszech. Wszędzie ustanowiono ajentów. 
Punktem centralnym tych agitacyj było Dre­
zno, gdzie Kraszewski wziął na siebie czuwanie 
nad Niemcami. Bawiąc w Pan, obcował K ra­
szewski często z Samuelem, który go też przed­
stawił Ferry’emu. Ten ostatni przyrzekł K ra­
szewskiemu order francuski. Po uwięzieniu Kra­
szewskiego kazał Thibaudin przedsięwziąć rewi­
zję w mieszkaniu barona Erlangera w Paryżu, 
którego podejrzywano, że jest ajentem niemiec­
kim. Dla pokrycia tego kroku upozorowano 
następnie tę  rewizję sprawami banku „Union 
Generale". Podczas gdy Kraszewski działał w 
Niemczech, pewien literat polski w Wiedniu 
przesyłał swojemu bratu w Paryżu sprawozda­
nia o rzeczach wojskowych". Bismark m. p. 
(W ielka sensacja).

Po odczytania tego pisma zapanowało w 
sali ogólne osłupienie. Nagle wszczął się ruch 
gorączkowy zarówno w gronie OBÓb, czynnych 
przy rozprawie, jak wśród publiczności. Kra­
szewski zrywa Bię z miejsca, i w najwyższem 
wzburzeniu woła na cały głos:

— T o  j e s t  f a ł s z  a b s o l u t n y !  Nie 
znam żadnego Samuela! Nie utrzymywałem ni­
gdy stosunków z Thib&udinem! To oburzające! 
W szystko jest czystem  zm yśleniem  1 Gdzie d o ­
wody ? Mogę złożyć przysięgę na to, iż wszyst­
ko, co się tyczy mojej osoby, jest fałszem!

Wymówiwszy te  słowa, npada Kraszewski 
zemdlony na krzesło.

Prezes zamyka niezwłocznie posiedzenie.
Pismo ks. Bismarka nadaje procesowi ce­

chę polityczną szerszych rozmiarów. (Znanemi 
są datujące się od r. 1870. antypatje kół woj­
skowych w Niemczech do jen. Thibaudina, k tó­
ry zbiegł z niewoli niemieckiej w MogunGji; 
przy. red.)

Ziemie polskie.
(Towarzystwo obrony prawnej w Poznaniu i jego 
statut. — Przygody Russkiego stronnika. — O ks.

Ściegiennym.
Wczoraj miało się odbyć w Poznaniu wal­

ne zebranie celem zawiązania „Towarzystwa o- 
brony prawnej*. Projekt, wygotowany przez ko­
m itet ad hoc wybrany, brzmi, jak naBtępoje:

§. 1. W celu dochodzenia pokrzywdzeń, 
którychby obywatele polscy doznawali w swo­
ich prawach politycznych, religijnych i narodo­
wych, zawiązuje się w mieście Poznaniu Towa­
rzystwo obrony prawnej. . . .

§. 2. Członkiem  Tow arzyetw a może być ka­
żdy Polak pełnoletni, niepoz bawiony praw oby­
watelskich, zamieszkały w granicach państwa 
pruskiego.

Członek Towarzystwa zobowiązuje się:
a) składać na cele Towarzystwa przynaj­

mniej 3 marki rocznie;
b) dochodzić pokrzywdzeń, któreby spotkać 

mogły nietylko członków Towarzystwa, lecz ka­
żdego obywatela P o laka ;

c) dostarczać potrzebnych wiadomości i do­
kumentów syndykowi Towarzystwa (§. 6.).

§. 4. Towarzystwo wybiera ze swojego gro­
na na zebraniu w mieście Poznaniu zwołanem 
na la t 6 większością głosów tajnych zarząd, 
składający się z trzech członków z prawem ko- 
optacji.

dwóch cienkich, cienkie sznurki kładziono po 
obu stronach grubego sznurka, następnie prze­
platano te  cienkie sznureczki, przekładając je na 
prawo i na lewo.

Szpilki, które wtykano wzdłnż i po obu 
bokach grubego sznurka, w bardzo bliskiem od 
siebie oddalenia, umożliwiały tworzenie się rąb­
ka, i służyły jako wskazówki do wykonania 
wzoru. W czasie, kiedy galony takie były w 
modzie, wykonywano je z guipiurów atłasowych, 
złotych lub srebrnych.

We Francji kw itły wyroby koronek zło­
tych i srebrnych przeważnie w Paryżu i Lug- 
dunie.

Przemysł ten był nadzwyczaj rozwinięty 
z powodu, ii  wielką ilość tych wyrobów wy­
wożono do Hiszpanii i do Indyj wschodnich. 
W czasie panowania Ludwika XV. używanie 
koronek złotych i srebrnych było bardzo roz­
powszechnione. Mężczyźni używali podówczas 
do strojów swych nietylko tych samyeh mate- 
ryj co i kobiety, ale również rozmaitych świeci­
dełek i biżuterji. Zastosowanie zatem koronek 
złotych i srebrnych w strojach kobiecych i męz- 
kich było powszechnem, nadawały one bowiem 
strojom tym wymagane bogactwo, blask i e- 
legancję. Od czasu jednak, kiedy weszły w uży­
cie stroje skromne, przemysł wyrobów koronek 
złotych i srebrnych bardzo podupadł, a koronek

_§. 5. Zarząd przyjmuje członków do Towa­
rzystwa, wybiera syndyka Towarzystwa, wyko­
nywać będzie kontrolę nad jego czynnościami 
i zatrudni się zbieraniem składek. Nadto zda­
wać będzie corocznie sprawę z czynności swo­
ich i syndyka, oraz ze stann funduszów na wal- 
nem, przez siebie ^wołanem zebraniu.

§. 6. Zadaniem syndyka je s t : po dokładnem 
zbadaniu pokrzywdzeń, dochodzących do jego 
wiadomości, przedsiębrać wszelkie prawne kro­
ki dla zyskania naprawy, ewentualnie materjały 
zebrane przekazywać reprezentacji naszej pol­
skiej.

§. 7. Rozwiązanie Towarzystwa może ty l­
ko nastąpić na mocy uchwały dwóch walnych 
w tym celu zwołanych zebrań.

Na wypadek rozwiązania, majątkiem jego 
rozporządzają osoby, ostatni zarząd stanowiące.

§. przejściowy. Działanie Towarzystwa w 
myśl §. 1. rozpocznie się tymczasowo ustano- 
wieniem biura informacyjnego. Zamianowanie 
syndyka nastąpi dopiero po zebraniu dostate­
cznych na to funduszów.

** *
Korespondent, podpisujący się „Ruskij Stian- 

nik* a znany z opisu swoich podróży w kore­
spondencjach Noto. Wremtni, zapragnął zostać 
członkiem ruskiego klubu w Warszawie. Został 
tedy przedstawiony na kandydata przez 15 aż 
członków (ustawa wymaga dwóch), pomiędzy 
którymi byli tacy jak rektor warszawskiego u- 
niwersytetu, naczelnik dyrekcji szkół i dziesię­
ciu profesorów, i jenerałowie: W. D. Doudevil- 
le i W. T. Paniutin. Pomimo to kandydata za- 
balotowano! Najwidoczniejsza w tern czarna in­
tryga. Zabalotowanie to p. Koczetowa czyli E u­
geniusza Lwowa ciągle jeszcze stanowi przed­
miot gawęd i sądów wśród członków Towarzy­
stwa, a niebywały ów fak t posłużył nawet za 
powód do wyjaśnienia ustawy przez komitet za­
rządzający (8tarszyn) w ten sposób, iż zabro­
niono wstępu do Towarzystwa osobom zabalo- 
towanym, ponieważ na zasadzie obowiązujących 
prawideł, nowe głosowanie może nastąpić nie 
prędzej, jak  za rok. Komitet uznał, że zabalo- 
towany traci prawo odwiedzania Towarzystwa 
nawet w charakterze gościa, i dlatego zabronił 
p. Koczetowi wstępu do sal klubowych. Powia­
dają, że osoby, które przedstawiły p. K. na 
członka To w., chGą podnieść kwestję nielegal­
ności balotowania, paragraf bowiem 5. ustawy 
orzeka, aby imię kandydata wystawione było 
na tablicy w ciągu dni 8, tymczasem „rusk. 
strannika" balotowano po siedmiu dniach. To 
jednak, zdaniem korespondenta Nowoati, pogor­
szyć tylko może sprawę p. K., uzbrajając prze­
ciwko niemu większą jeszcze liczbę członków.

* *
*

Historję pewnego kapelana lubelskiego opo­
wiadają Wołyńak. eparch. Wie dom., a za niemi 
i Mosk. Wiedom. jakoby według słów gazet 
polskich. Rzecz dotyczę ojca Ściegiennego, nomi­
nowanego niedawno przez biskupa Wnorowskie- 
go kapelanem przy kościele św. Jana Bożego 
w Lublinie. „Ksiądz Sciegienuy jest synem 
włościanina ze wsi BJery pod Kielcami. Przed 
rozpoczęciem jeszcze socjalno politycznej ag ita ­
cji, był on wikarym w Ćhodle, powiecie lubel­
skim. Tutaj, studjując ewangielię, przyszedł do 
przekonania, że ludzkość byłaby bardzo szczę­
śliwą, gdyby mogła życie swoje urządzić na 
zasadach braterstw a i ewangielicznej wspólno­
ści mienia. Przekonania te księdza Ściegiennego 
były oryginalnej lećz w nim naturalnie, po­
wstały one pod wpływem działalności i pism 
towarzystwa demokratycznego, powstałego wpo­
śród polskiej emigracji. Ksiądz Ściegienny po­
stanowił te swoje przekonania wprowadzić w 
życie, rozpowszechniając je pomiędzy ludem i 
podmawiając go do ruchu przeciwko Moskwie, 
w celu uwolnienia kraju, ażeby następnie urzą­
dzić go zgodnie ze swojemi doktrynami. Powiat 
lubelski dla tych celów wydał mu się niedogo­
dnym, i dlatego porzucił swoją parafię, i roz­
począł energiczną tajną agitację wśród ludności 
wiejskiej, zamieszkującej okolice gór święto­
krzyskich. Miał on tutaj licznych krewnych, 
wszyscy go znali, był wymowny, używał przy­
powieści i obrotów. Agitacja przenikła i do 
miast, gdzie ogarnęła i młode pokolenie szla­
chty. Ks. Ściegienny, zachęcony powodzeniem, 
postanowił zrobić powstanie w zimie roku 1844. 
Lecz wydał go włościanin ze wsi Krainy, z 
okolic Łysej Góry, podmówiony do togo przez 
wójta kieleckiego Perkowskiego. Winnych wło­
ścian aresztowano wtedy masami. Aresztowa­
nych wysłano do Syberji i ukarano pałkami. 
Ksiądz Ściegienny zbiegł, lecz latem tegoż roku 
zoBtał njęty na górze Karczówce, pod Kielcami. 
Był on skazany na karę śmierci przez powie­
szenie, lecz wyrok ten został złagodzony: pod 
szubienicą zostało zeń zdjęte święcenie kapłań­
skie i zesłano go na Syberję. ,

W Syberji, ks. Ściegienny próbował nrzą- 
dzić swoje towarzystwo pomiędzy wygnańcami, 
lecz i tutaj, pomimo niektórych dogodnych wa­
runków, zamiar się nie udał. Przebywszy aa 
Syberji przeszło dziesięć lat, ks. ściegienny za 
zezwoleniem władzy, wrócił do krają i osiadł 
w powiecie lubelskim. A teraz, z „inicjatywy 
biskupa", powrócono mu święcenie kapłańskie i 
dozwolono powrócić do pełnienia swoich obo­
wiązków. „Niezmiernie oryginalnym jest ten 
postępek nowego biskupa — dodaje taż gaze­
ta  — który powrócił kapłaństwo osobie skaza­
nej niegdyś za przestępstwo polityczne, zesła­
nej do Syberji i pozbawionej praw kapłańskich. 
Zbyt spiesznie chcą nowi bisknpi katoliccy do-

złotych i srebrnych obecnie z małym bardzo wy­
jątkiem, tylko do ozdoby ornatów kościelnych 
używają.

Blondyny i koronki de Fantaisie.
Blondyny są to koronki klockowe, inne co 

do techniki i łatwiejsze co do sposobu wyko­
nania od koronek dotychczas wymienionych. 
Urok koronek tych polega na m&terjale z k tó ­
rego są wykonane. Tło koronek mnsi być naj­
czystszej białości i używają we Francji do wy­
robu jedwab, pochodzący z Cevennes albo z 
Bourg-Argental w stanie surowym, nadając mu 
przez pewną procedurę odcień niebieskawy; 
części wzorn matowane bez połysku wyrabiają 
się z jedwabiu parzonego. Blondyny wydają się 
najlepiej i najbardziej efektownie przy oświe­
tlenia, a pomimo, że ceny koronek tych są 
skromne, używają ich do strojów z najbogatszych 
materji.

Blondyny znane są od roktt 1740, z począt­
ku jednak nie miały wcale koronki te tego pię­
tna elegancji, które cechuje późniejsze wyroby.

Od r. 1825 do 1840 przemysł wyrobu Blon­
dyn był w największym rozkwicie; w miejsco­
wościach Caen, Bayeux i Chantilly wyrabiane 
najpiękniejsze Blondyny, których eksport do Hi­
szpanii wynosił rocznie około miliona franków.

W mieście Puy wyrabiano również Blondy-

wieść, że mieli słuszność ci, co wyrażali obawę, 
iż nowi biskupi będą służyć nie kościołowi 
swojemu, a fanatycznym planom politycznym. 
„Dziwna rzecz, dodaje Kraj, czego chcą gazety 
moskiewskie. Ksiądz Ściegienny odbył karę za 
swoje winy, przebywając na wygnaniu nie prze­
szło dziesięć, lecz przeszło trzydzieści lat. Nie 
kto inny jak rząd ułaskawił go i wrócił do 
miejsc rodzinnych, a i nominacja na kapelana 
nie odbyła się też zapewne bez zgodzenia się 
władzy. Charakterystyczny jest ta  zaciętość, nie 
dająca się hamować dziesiątkami la t kary, bo 
przecie według najzatwardzialszych pojęć kry­
minalnych, ta  ostatnia t. j. kara okupuje winę.

Si ■
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Dnia 15 Maja

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli­
technicznej donosi; Najwyższa temperatura dnia 
wczorajszego dosięgła stopni 21 C., najniższą była 
w nocy 7°4. Deszcz padał po godzinie 1. popołu­
dniu, lecz przez czas krótki, po 6. godz. popołudnia 
aż do ósmej mieliśmy deszcz rzęsisty z grzmotami 
i błyskawicą przy słabym wietrze zachodnim.

Powietrze wilgotne, niebo zmienne, ciepło, a 
przy wietrze zachodnim chwilowy deszcz możliwy.

* Repertoar teatralny. D zsiaj we c z w a r ­
t e k  d. 15. maja po rsz pierwszy; „Książę Ło­
buz,* opera komiczna w 3 aktach Anrelego Urbań­
skiego, muzyka Maurycego Falla.

Jutro w p i ą t e k  d. 16. maja na benefis pani 
Nowakowskiej po raz pierwszy „Orlica*, dramat In­
dowy w 5 aktach, podłng niemieckiego oryginału.

W  s o b o t ę  d. 17 po raz drug': „Książę 
Łobuz,“ op. kom. w 3 aktach Anrelego Urbańskie­
go, muzyka Maurycego Faila.

W n i e d z i e l ę  d. 18 maja popołudniu „Gał- 
gandnch,* czyli „Tró ka hultajska,* melodramat w 
3 akt. Ńestroya.

’  Z powodu śmierci Smetany, przesłało tu­
tejsze Towarzystwo śpiewackie „Lutnia* następują­
cy telf gram do prezydenta miasta P ra g i: „Lwow­
skie Tow. śp. „Lutnia" przeseła najżywsze wyrazy 
współczucia z powoda śmierci Waszego znakomite­
go mistrza tonów, Smetany."

* Zgromadzenie akademików. Dnia 17. b. m. 
o godzinie 7 wieczorem oobędzie się w sali IU. 
wszechnicy lwowskiej Walne zgromadzenie wszyst. 
kich akademików, na które komitet wybrany z gro­
na młodzieży, najuprzejmiej zaprasza słuchaczów 
obn akademij.

Młodzież akademicka urządza w tym miesiąca 
wycieczkę do Krakowa, celem wzięcia ndziałn w 
uroczystościach 300-letniej rocznicy śmierci Ko­
chanowskiego. W tym celn postarał się komitet o 
rozmaite ułatwienia, otrzymał również od Wydzia­
łu Czytelni krakowskiej serdeczne zaproszenie. Ko­
mitet uprasza chętnych do wzięcia udzialn w wy­
cieczce, by się zgłosili najdalej do 24. bm. u Le­
ona Dziubińskiego między 12 a 1 w Czytelni akad. 
(plac Chorążczyzny 1. 3), gdzie mogą zasięgnąć 
bliższych objaśnień.

* P. Władysław Czaplicki, zaproszony przez 
nozącą się młodzież, mieć będzie wykład o Syberji, 
a mianowicie na dnin 17. bm. o godzinie 7. wie­
czorem w sali stowarzyszenia „Gwiazdy.*

Wykład p. Czaplickiego, jaki miał w kwie­
tnia b. r. w sali ratuszowej, był tak zsjmujący, 
iz nie wątpimy wcale, iż tym razem • znajdzie li­
czniejszych słuchaczy.

* Mordsrstwo W Buczaczu. Telegraficznie 
otrzymuje Kur. Lwow. następujące szczegóły o speł- 
nionem tam morderstwie: „Morderstwo spostrzeżo­
ne zostało dnia 13. b. ta. o godzinie 5 rano. Po­
pełniono je w rynkn obok kościoła rzym. kat. w 
domn szynkarza i kramarza Lejzora Tennenhansa, 
w sąsiedztwie wielkiej kamienicy Katza. Zamordo­
wano skrytobójczo Lejzora Tennenhansa, jego 
żonę Hanię, matkę Zosię, szesnastoletniego syna 
Mojżesza, pięcioletniego syna Chnne i służącą Zo­
się Grunfeld.

Spostrzeżono dotychczas brak 300 guldenów, 
inne rzeczy pozostały nietknięte.

Wszystkich zamordowano spiącyeh w łóżkach. 
Narzędziami morderczemi były siekiera i wielki nóż.

Ośmioletni syn Izrael spał z babką Zosią. 
Izrael zawinięty był w pierzynę, mordercy nie spo­
strzegli go, temn tylko przypadkowi zawdzięcza on 
ocalenie.

Zeznania przestraszonego chłopca są tak nie­
jasne, że na podstawie tychże trndne będzie w y­
krycie rozbójników.

Sędzia powiatowy H&nik, urzędnicy sądowi i 
organa bezpieczeństwa z największą energią po­
szukają sprawców skrytobójczego morderstwa roz­
bójniczego, dotychczas jodnak bez skntkn. Przya- 
resztow&no wprawdzie kilka podejrzanych indywi­
duów, brak jednak pozytywnych poszlak*.

* Oświetlanie wagonów gazem. Na kolejach 
w Niemczech zaprowadzają obecnie bardzo prakty­
czne urządzenie oświetlanie wagonów gazem. Wy­
nalazek ten nietylko przynosi korzyści i oszczędno­
ści, ale i dla podróżnych jest bardzo pożądanym 
nabytkiem, albowiem przy obecaem oświetlenia wa­
gonów kolejowych światło jest tak mdłe, że nie 
tylko niemożna przy niem czytać, ale nawet często 
podróżni swych dobrych znajomych poznać nie mogą.

Nowy sposób oświetlenia zaprowadzony zosta 
nie we wszystkich nowo sprawionych wagonach, a 
także i stare wagony odpowiednio na ten cel prze 
robione zostały. Koleje państwowe prnskie jnż 
znaczną liczbę wagonów oświetlają nowym spo­
sobem.

ny jednak w gorszym gatnnkn, gdyż używano je­
dwabiu mniej dobrego i ładnego. Kilkoma nawro­
tami a szczególnie w ciąga X y iII . stulecia w y­
rabiano Blondyny ozdabiane albo sznelkami ko 
lorowemi, albo guipiurami jedwabnemi i złote­
mi, czasami używano nawet kolorowego jedwa­
biu do wykonania w zoru; wyroby te zwano : 
de Fantaisie-

Koronki ta  nie miały trwałego powodzenia 
i były wynikiem chwilowego kaprysu przejścio­
wej i ekscentrycznej mody. Wyrób Blondyn wy­
konywanych ręcznie obecnie zupełnie podupadł, 
zastąpiono je wyrobami maszynowemi, — jak­
kolwiek te ostatnie nie dorównują nigdy wyro­
bom dawniejszym ręcznym. Wyższość wyrobów 
ręcznych polega przedewszystkiem na tern, że 
nici używane do wykonania t ła  jak i do wzo- 
rn nie rozkładają się tak regularnie, jak w ro­
botach maszynowych. Ta nieregnlarność rozło­
żenia nici w Blondynach prawdziwych powodu­
je bogatą grę światła i cieniów i nadaje wyro­
bom tym pewną miękkość i właściwy wdzięk, 
gdy przeciwnie Blondyny maszynowe z powodu 
jednostajnie i regularnie rozłożonych nici, two­
rzących płaską i równą płaszczyznę, pozbawio­
ne są tej gry św iatła i cieniów, k tóra stanowi 
piękność koronek tego rodzajn.

Bardziej zatem podziwiać należy te nad­
zwyczajnie skomplikowane maszyny i warataty,

Okazał- się, że gazowe światło nie tylko jeat 
lepsze i jednostajne, ale prócz tego, z powoda mniej­
szej potrzeby czyszczenia lamp i utrzymania ich 
w dobrym stanie, znaczne przyniesie korzyści.

Wobec tego postanowiono urządzenia rzeczone 
na większą przeprowadzić skalę, a w budżet na 
rok 1884 i 1885 wstawiono na ten cel 500.000  
marek.

Wynalazek ten zawdzięczać należy fabryka­
towi berlińskiemu Janowi Pintsch, ł^Ó£72W r l874  
na próbę wozy pocztowe gazem,**|fSiiff3t£ik Ten 
sposób oświetlenia, który dobre rsj^ftóp^wykazał 
przyjęły nietylko Niemcy, ale i ^JM Łl^Francja, 
Holandja i Ameryka; a w roku V  krajach
tych jnż zastósowane gazowe ośn^eA^ Warzy 5000  
wagonach osobowych i 43 m aszg^ M ^ p ||gow ych . 
Wedle najnowszych dat sta tystyeeH F jł' ubiegłego 
roku znajdowało się w Niemczech %  wagonów 
i 437 maszyn, w Anglii 1759 T jy f*  , we Fran­
cji 643 wagonów, w Helandji a*. Agonów i 5
maszyn, w Moskwie 461 wagpnśf W-Austrji 338 
wagonów i wreszcie w Ameryw „ r f  600 wago­
nów gazem oświetlanych. P< -»yżęyufBzczególnione 
państwa zamierzają nie ty lic £  poczynić ob- 
stalunki ale i zaprowadzić o .jajstleEfe to przy wo­
zach pocztowych. Dworak poetą? cesarza nie­
mieckiego jako też następy if i [Jenieckiego zo­
stały jnż urządzone do notwdgmJspstemu ótofóle- 
n a, a międzynarodowe Towarzystwo wagonów sy­
pialnych przedsięwzięto także adoptacje ku temn 
celowi.

Byłoby bardzo pożądane, by u nas także liche 
olejne oświetlenie wagonów zniesiono, albowiem po­
minąwszy, że kaganek ten działa usypiająco na 
nerwy podróżnych, to jeszcze często wydarzają się 
wypadki, że lampy nieopatrzone dokładnie przy 
zakładania, ciekną i suknie podróżnych niszczą.

* Nb pomnik ś. p. Henryka Schm itta. Bada
powiatowa Łańcucka 5 słr.

* Z kbpCU Unii. Na potrzebę kopca tj. na ro­
botnika, złożyli pp.‘A. Z. 1 złr. 20 et., £?cib. Al. 
1 złr.; razem 2 złr. 20 ct.

* Muzeum przemysłowa w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. im. Osaolińaklch
otwarte codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wztęp bezpłatny.

* utro w piątek: św. Jana Nepomucena; —  
św. Pełahii.

* Wiadomości polioyjno z dnia 14. maja b. r.: 
S k r a d z i o n o :  dywan 4 0 -łokoiowy wart. 20 zł. 
pod 1. 12 przy ul. Krasickich; — pani Etti St. pu­
gilares z kwotą 62 zł. z kieszeni w handlu goto­
wych snkien p. ł. 6 przy nl. Sobieskiego, którą 
popełnił prawdopodobnie tamtejszy Bnbjekt, gdy po­
szkodowana próbowała na siebie wierzchnią suknię 
knpowaną, tenże zaś był jej przytem pomocny i w 
ten sposób do pngilaresu się domacał; —  Wolfowi 
Dankowi pugilares z kwotą 18 zł. z kieszeni. ,

A r e s z t o w a n o :  Karola Czabana, jako po■ 
sznkiwanego za kradzież rewolwera i siekierki n 
p. Z. K., rewolwer odebrano od handełesa Salomo­
na Stolza, który go nabył za 2 zł.; —  Marję Chu- 
dę za wyłudzenie korali wart. 10 zł. n Błagi Kle­
mentyny B.; — Katarzynę Starowieską przy sprze- 
dawanin pierścionka z bronzn, twierdząc przed ka­
pującym, że go znalazła i że takowy jest złoty. 
Znaleziono przy niej także 10 sznurków korali i 
chustkę turecką.

Z g u b i o n o :  portmonetkę z kwotą 21 zł. z 
receptą lekarską i z kartą kolejową do jazdy z 
Badymna do Lwowa, opiewającą na imię p. Wa- 
lerji Dziubińskiej i dla drugiej osoby.

Z n a l e z i o n o :  Michał Fedak zarobnik przed­
łożył notę na 60 zł. znalezioną w śmieciarce po­
dwórza gmachn teatru; p. Bernhard Mflnzer i J ó ­
zef Bach przedłożyli kwotę 100 zł. 14 ct. znale­
zioną pod 1. 5 pi. Gołuch owakiego w kolekturze.

*
*  *

— Z Tarnopola dnia 10. maja. (Z dziedziBy 
elektryczności.) Każdy dzień przynosi nam nowe 
zdobycze z szerokiego pola elektryczności, lecz w 
sprawozdaniach spotykamy przeważnie nazwiska 
nam obce, dlatego z przyjemnością zapisać nam 
wypada wynalazek dokonany przez swojego. Przed 
kilkoma dniami byliśmy w pracowni p. Rybińskie­
go urzędnika kolei Karola Ludwika w Tarnopolu, 
jego też uprzejmości zawdzięczamy notatkę, którą 
podajemy czytelnikom zajmującym się wynalazkami 
na poln elektryczności.

Dłngi czas nie szczędził p. Rybiński stndjów, 
zasobów i praey, zanim ma się udało obmyśleć ele­
ment galwaniczny, który najprawdopodobniej do­
prowadzi do szczęśliwego rozwiązania kwesji oświe­
tlenia elektrycznego. Dziś, jak się wyraża fachowy 
organ: Elektrotedwiker Nr. 21. możemy bez prze­
sady powiedzieć, iż kwestja wytworzenia prądu 
elektrycznego bez wszelkich kosztów jezt wynalaz­
kiem p. B. rozstrzygniętą, wytwory bowiem jego 
baterji mogą być w zupełności spieniężone i kryją 
nietylko koszta, lecz owszem nawet zyski przy­
noszą*.

Jakkolwiek rzecz ta brzmi bajecznie, to prze­
cież moglibyśmy ją sprawdzić prostem obliczeniem, 
gdyby nie wzgląd na dyskrecję, niepozwalająey nam 
przed ogłoszeniem patentn (co w tych dniach na 
Anstrję nastąpi) wyjawiać całej budowy elementn. 
Powiemy w krótkości, iż  już 8 małych elementów 
daje piękne jednestajne światło równające się trzem 
świecom normalnym, 10 zaś takich elementów daje 
dostateczne światło dia dwóch lamp elektrycznych. 
Nie będziemy tn powtarzali, iż większe baterje mo­
gą służyć do oświetlenia sal, teatrów, miast nawet,

na których wyrabiają, te koronki jak  wyroby 
same pozbawione nroku dawnych ręcznych ko­
ronek.

Guipiury jedwabne, niciane i koronki 
wełniane.

Guipiury stanowią zupełnie odmienny ro­
dzaj koronek wyrabianych klockami. W epoce 
poprzedzającej panowanie Ludwika XIV. zaczę­
to wyrabiać Guipiury we Włoszech, Francji i 
Hiszpanii, wzory robót tych odznaczają się wy­
raźnym i pojedynczym rysnnkiem o motywach 
geometrycznych, przsz co koronki te odszcze- 
gólniają się lekkością i prawdziwym wdzię­
kiem.

W początkach XVII. stulecia Guipiury wy­
rabiano w kształcie plecionek i służyły do o- 
zdoby ówczesnych strojów. W  późniejszych wzo­
rach tych koronek, występuje ornament złożony 
z motywów geometrycznych, a natomiast, szcze­
gólnie w drugiej połowie XVII. wieku, wcho­
dzą wżycie motywa ornamentu odrodzenia, od­
znaczające się nader pięknym rysnnkiem. Do 
koronek tych używano zwykle deseni ciągłych, 
bieżących, ztąd też nadawały się bardzo do za­
stosowania jako bordnry do strojów niefałdzi- 
stych i przylegających.

(D. c. n.)



nmjilą BtfroKs ząitosowanie jako motor; tramwa­
jów, nadają wybornie do galwanoplastykl itp.

Przypuśćmy, jak to czyni wipomniany organ 
poświęcony sprawom elektrotechniki, ii  opr6 cz wy­
tworzenia prądu, żadnego niema zysku, jaki nam 
ną podstawie ścisłego rachunku wynalazca wyka­
zał i tylko przyjmijmy, iż dochody pokryją rozcho­
dy* to przecie musielibyśmy powitać wynalazek p. 
B. jako fakt -olbrzymiej doniosłości zapisany w 

elektrotechniki.
W dzisiejszym nnmerze Reformy ( 1 0 . maja) 

czytamy, iż p. R. odbywa próby w obecności za­
szczytnie znanego prof. Wróblewskiego w Krako 

lo, a następnie udaje się do Wiednia, dokąd go 
wzywa pierwszorzędna firma, która w imienia p. 
R. rozpoćkęła starania około uzyskania p ,tentów 
na kraje europejski^ !i pozaewopejskle

* .Prof. Wł. Bober aki.
—  B m żany . (W . A .' (Nowy rodzaj rewol­

werowej prasy.) Redakcja czasopisma Bamorządu. 
w nr. 9. z dnia 27. kwietnia b. r. w artykule 
wstępnym wzywając' obywatelstwo do energicznego 
najęcia się wyborami: do Rad powiatowych, z po­
czucia, jak się wyraża, niby to prawdziwej życzli­
we ii względem tych czynników naszego samorządu 
jak i bezwzględnej miłości prawdy, wymienia kilka 
Rad powiatowych, które zdaniem redakcji, potrze­
bują całkowitego s gruntu odświeżenia, nazywa je 
„trupami autonomicznemu a działalność ich w o- 
statniem trzechleciu zredukowała do zera. Do tych 
nieszczęśliwych ofiar, skazanych na śmierć przez 
redakcję Samorządu, zaliczono i Radę powiatową 
tutejszą.

Mógłby kto zarzucić, że krytyka potrzebną 
jest dis nadania bodźca do sprężystszego wykonywa­
nia czynności ujętych w ramy ustawy. Tak jest — 
lecz powinna być poważną, traktować Bprawy przed­
miotowo, uwydatniać potrzeby i braki, lecz nigdy 
nienapadać bezpodstawnie na instytucje autonomi­
czne, wywalczone na polu ustępstw, wdzierając się 
samozwańczo do ocenienii ich czynności z niewia­
domego punktu widzenia.

Redakcja Samorządu jednakże, pomiń..) zape­
wnień, iś czyni to, z powodu bezwzględnej miłości 
prawdy, postąpiła tn, przynajmniej co do naszej 
Rady powiatowej wręcz przeciwnie; zostawiła bowiem 
miłość prawdy i życzliwość daleko na boku, a kie­
rowała się jedynie względami osobistemi, rzucając 
kalumnię na czynników tej instytucji, za co ? — 
oto za*to, że pomimo presyj i pogróżek, na co ma­
my dowody, nie mogła skłonić ich d j zaprenume­
rowania chociażby tylko 50 egzemplarzy tej gazetki. 
Nie w chęci więc usprawiedliwienia się, odpowia­
dam na powyższy artykuł, gdyż krytyka spoBobu 
załatwiania spraw, przez Radę powiatową niemoże 
być zależną od życzeń pewnych jednostek, cho­
ciażby nawet redakcyj, objawianych w zamiarze po­
większenia liczby prenumeraty, odpowiadam i po 
wtarzam tylko ze względu wskazania, że podobny 
sposób postępowania szanownej redakcji nie przy­
niesie reznltatu dodatniego, lecz może wywrzeć 
skutek wręcz przecieraj ; zdaniem naszem, każde 
pismo publiczne powinno być tak redagowane, a- 
żeby samo siebie polecało 1 znalazło poparcie we 
wszystkich warstwach spółeczeństwa, nie uciekając 
się do środków presyj.

Czy 1 0  U® tutejsza Rada powiatowa w osia- 
tniem trzechleciu odpowiedziała swemu obowiąz­
kowi w niedługim czasie udowodnimy wyczerpują- 
cem 'sprawozdaniem, poczem mamy nadzieję, że 
wydany na nas wyrok śmierci bodaj w części bę­
dzie złagodzony, zwłaszcza, gdybyśmy tak skłonni 
byli zaprenumerować te bagatelne 50 egzemplarzy. 
(Podobne i targi na redakcję Samorządu docho­
dziły nas i z innych stron. Jednym z najczyn- 
niejszych wydziałów powiatowych jest w Horodence. 
Posiada i bardzo zdolnego i czynnego prezesa 1 
oddanego sprawie publicznej duszą i ciałem sekre- 

ri i. I tam nie ohciano zaprenumerować Samo­
rządu w większej liczbie egzemplarzy. Błotem 
więc ich Samorząd obrzucił, mianowicie zacnego 
sekretarza; p. r.)

f  Fryderyk Smetana, słynny kompozytor cze­
ski zmarł w Pradze w tamtejszym zakładzie obłą­
kanych licząc 61 lat. Urodził się w Litomyślu i 
już jako chłopak zdradzał wielki talent muzyczny. 
Mimo oporn ojca, który chciał go zrobić adwoka­
tem, Smetana uczył się muzyki pod kierunkiem 
‘rokscha, a Schumann, Dreyschock i Liszt udzielali 

mu rad i wskazówek. Głośniejsze wyrobiwszy s bie 
imię,grał co tydzień nadworne mieszkającego w Pradze 
cesarza Ferdynanda. W r. 1856 wszedł w bliższe sto­
sunki z Lisztem, który przejrzawszy jego kompozycje, 
doradził mu wyjazd do Gothenburga w Szwecji na 
posadę dyrektora Towarzystwa fisharmonicznego. 
Tam przebywał lat parę. Chorobą piersiową żony 
zmuszony był wracać po kraju. Żona umarła mu 
w drodze w Dreźnie. Smetana był później czynny 
jako dyrektor „Besedy umeleckiej" i „Hlahola", 
a w r 1 8 6 6  został pierwszym kapelmistrzem tea 
tru narodowego w Pradze. D. 2. marca br. święcił 
60-letnią locznicę urodzin. Robiono mu — jakkol­
wiek już choremu — świetne owacje; w teatrzs 
nowym który otwarto przedstawieniem jego opery 

Libusza", urządzono przez tydzień cały przedsta­
wienie dzieł tego kompozytora. Wkrótce stan zdro 
wia jego pogorszył się; Smetana popadł w szał 
prześladowczy i w szpitalu zakończył życie. Od 
kilki lat, podobnie jak Beethovęn cierpiał na głu­
chotę.

domaga się, jako wydawnictwo humanitarne, przy­
chylnej wzmianki o literackiej swojej wartości. Ro­
cznik najnowszy odtnacza się tedy przedewszyst- 
kiem obfitą treścią, a najpoważniejszą część jego 
stanowią „Sobiesdana" szkice i wypracowania h i­
storyczne, autorów z powodzeniem na tern polu de­
biutujących jak pp. Zamorskiego Bronisława, Za­
wadzkiego Wład. Podnieść też należy ładny prze­
kład „Oblężenia Trembowli" Zaborowskiego na ję­
zyk niemiecki, dokonany przez p. G. Kohna wy­
dawcę „Rocznika". W drugiej swej części literackiej, 
wprowadza „Rocznik" w świat znowu cały szereg 
początkujących autorów i autorek, których miłość 
ludzkości, potrzebującej dobroczynnego wsparcia i 
miłość autorska własna, zarówno wymagają uzna­
nia. Oddając jednak co komu należy, musimy po­
winszować wydawcy takiej współpracowniczki jak 
Janina Antonowiczówna młodziutka autorka, której 
■ledm.prac, a z nich „Wakacje" (urywek powie­
ściowy) mogłyby sobie życzyć nawet sserszego ani­
żeli Samborskie wydawnictwa. „Wędrowiec" p. Da 
szklewicza, i trzy Jego piosnki wskazują, że autor 
może poświęcić się jeszcze dalszym wędrówkom po 
świecie literackim. Na wzmiankę zasługuje Papro­
cią „Autisemita", a studium G. Kohna „Wystawa 
czasopism w Kołomyi" czyta się z zajęciem. Oprócz 
wymienionych rzeczy jest w treści jeszese mnóstwo 
poezyjek i urywków—  do dyspozycji ciekawych, (p.)

— W ł a d y s ł a w  B o b e r s k i ,  profesor sem. 
naucz, w Tarnopolu, wydał niedawno dwie rozpra­
wy: „Przyczynek do flory lichenologicznej w Ga­
licji" i „Porosty galicyjskie". Obie te rozprawy 
drukowane były swego czasu w Koamoaie obecnie 
zaś wyszły w osobnych odbitkach. Dla zajmują-fch 
się badaniem fiory galicyjskiej przedstawiają te 
prace dużo ciekawych szczegółów, zebranych su­
miennie i ze znajomością gruntowną przedmiotu 
przez pra owitego i znanego już w literatui z< przy­
rodniczej autora.

pomoc, jakiej hr. W łodiim ien Dtiectaszycki fi- 
dziełu tej szkole. Sprawozdanie kończy życze­
niem, aby się sytuacja wrychle tak  zmieniła, 
iżby ta  fachowa szkoła lwowska, do najlep­
szych w ogóle szkół w Galicji należąca, mogła 
się rozwinąć w zupełności.

Wiedeń d. 14. maja. Jak  Stara Preaae do­
nosi, lewica zjawi się jutro znowu w Izbie po­
słów i złoży oświadczenie. D yrektorjat lewicy 
podaje następujący komunikat: „Klub obrado­
wał szczegółowo nad wiadomym wypadkiem, 
przyczem skonstatował, że wiadomość, jakoby 
dzisiejsze oświadczenie prezydenta ©molki było 
między nim a dyrektorjatem lewicy ułożo­
ne, jest mylnem. Prezydent złożył to oświad­
czenie z własnej pobudki, i sam też zaprosił 
czł nków dyrektorjatu do siebie. Klub uchwalił 
bardzo znaczną większością postępować na ju- 
trzejszem posiedzeniu Izby jednotliwie. Przeci­
wni temu członkowie kluba oświadczyli, że ze 
względu na ogólny interes stronnictwa poddają 
się większości."

Wiedeń d. 14. maja. Polit. Corresp. pisze 
o zgonie cesarzowej

G a p t a i i ,  i n c i j i ł  i  k u fe l .

F i l i a  t a n k u  r o l n i c z e g o  w  J a r o s ł a w i u
J a r o s ł a w  d. 13. maja. 

Wiadomość o otwarciu w Jarosławiu filii banku 
rolniczego lwowskiego, które tu przed paru dniami 
nastąpiło, nader korzystne zrobiła wrytenie w o- 
kolicy —  nader sympatyczuem echem ‘biła się o 
uszy rolników naszych, którzy dotychczas posługu­
jąc się pośrednictwem handlarzy, nie zswsze przy 
kupnie lub sprzedaży swych płodów i gli być z 
tej pomocy zadowoleni. \

Myśl wydobycia rolnictwa naszego »,pod w y­
zyskującej je arendy, powzięta przez zacnych oby­
wateli, ludzi czynu, wprowadzona w żyjde przed 
trzema laty w postaci banku rolniczego fre Lwo­
wie, w krótkim czasie wydsje już dob ) owoce, 
lustytucja ta zyskała nietylko uznanie, l̂e coraz 
szersze koła obywatelstwa, szczególniej n zachód 
od Lwowa zajmować się nią zaczęły tak, ze oka­
zała się potrzeba rozszerzenia zakresu działalności, 
z płożenia bliżej zachodu agenojl tego zakł dn po­
żytecznego, obywatelskiego — zwłaszcza w lyiejscu, 
gdzie nowa odnoga kolei ma Merować rucji han­
dlowy znacznej etęśei Galirji.

Wdzięczni jesteśmy za to mężom kierowcym, 
gdyż sądzę, nie długo wypadnie nam czekać ja re­
zultaty pomyślne tak dla obywateli jak i dla sa­
mej instytucji. Obowiązani jesteśmy rówuit^ dy­
rekcji, że nieomiesskała postawić na czei wej 
filii jednej z najlepszych sił swego persona!" po­
zbawiając się na miejscu dzielnego praeo^ika, 
którego niejeden z nas miał sposobność posiać z 
najlepszej strony w poprzednich stosunkach z ban­
kiem rolniczym we Lwowie. (

Na zgromadzeniu Towarzystwa gospodarczego 
Oddz. Łańcut-Rze&ów jeden z członków dyrikcji 
przedstawił zgromadzonym kierownika ajencji ja 
rosławskiej, p. Ksaw. Percerego.

Przyjęcie, jakiego ci panowie doznali, chotiaż 
bez poprzedniego uwiadomienia ogółu zebractych 
niech im będzie dowodem jak każden z nas pojutaję 
ich zadanie, przeczuwa ich działalność rzetelnątna 
polu interesów dla rolnictwa tak żywotnych.

Ze swej strony znów rolnicy zainteresowani tm 
się i popieraniem początknjącej wśród nich i Ala 
nich instytucji niechaj przyczynią się do rozwiń 
cia tej działalności, gdyż jedynie we wzajemnej 
porozumieniu, wspólnej pracy, jest podstawa t?wi 
lego powodzenia i rzeczywistej dla rolnictwa kt' 
rzyści.

A więc szczęść Boże uczciwej pracy !

TiaSomoici literackie, m lo ie  i a r tjs tp e

—  VII. R o c z a i k wydawnictwa na cele do 
hroezynpa samborskle, leżący obecnie przed lami

Telegramy „Gazety Narodowej".
Lipsk d. 14. maja. (Pryw.). Po orzeczeniu 

rzeczoznawców nastąpiło dalsze przesłuchaniej— — — — ™ v  H M TT Tl U liu S a p ilU  ucssuaw p* — _
Heutscha. Udowodniono ma, że instrukcję mo-.“ ,a‘t<Jszv

Car dowiedziawszy się 
Marji Anny, przesłał cesarzowi telegrafem kon- 
doiencję, a zarazem polecił ambasadorowi Ło- 
banowowi, aby cesarzowi austrjackiemu nadto 
astnie wynurzył żal cara i jego zapewnienia 
ncznć przj jacielskich. Co też Łobanów spełnił 
na posłuchaniu d. 12. b. m.

Wiedeń d. 14. maja. W procesie Wiesen- 
burg pr~2ciw pisma humorystycznemu Kikeriki 
skaza, y został reuaktor Hrdliczka na dwa mie­
siące aresztu. — Dziś o godz. 8. wieczór odje 
chał cesarz do Pesztu.

Wiedeń d. 14. maja. Izba posłów. Przed g. 
12stą prezydent zagaja posiedzenie w nieobe­
cności całej lewicy następującą przemową : „Mn 
szę wrócić do wczorajszego zajścia. Zawsze naj 
większą uwagę przywiązywałem do tego, aby być 
w dobrem porozumienia z całą Izbą (oklaski). 
Z wdzięcznością uznać muszę iż dr. Sterm moje 
orzeczenie przypisał pomyłce bez zamiaru, ale 
dodał że należy prawdziwą wolę większości 
ponownein głosowaniem skonstatować. Takie 
prostowanie odbytego raz głosowania jest nie 
dopuszczalne; dlatego nie dopuściłem ponowne 
go głosowania, bo wtedy powstałaby wątpliwość 
które głosowanie jest dokładniejsze. Jeżli pre­
zydent wypowiada szczerze przekonanie swe, 
mnsi przy tern pozostać.

Moi poprzednicy w podobnych wypadkach od­
mawiali powtarzania głosowań (hr. Coronini). 
Myślę że miałem słuszność.

Pomimo tego ubolewam, iż tak wielka 
poważana część Izby jest nieobecna; z tego po­
wodu na przyszłość przy każdem głosowania 
wyjąwszy imienne, będę się pytał czy kto ży­
czy sobie co do głosowania zabrać głos.

Proszę całe to zajście autentycznie wpisać 
do protokołu a zaproponowane przezemnie po 
stępowanie uważać jako uchwałę Izby" (oklaski)

Izba przechodzi do porządku dziennego
Lewica się nie pojawiła.
Ustawę o nieszkodliwem odprowadzania 

wód górskich przyjęto w trzeciem czytania. U 
stawa o zakresie działalności sądów wojsko 
wyćh przyjętą została w drągiem i trzeciem 
czytania. Następnie przyjęo tra k ta t państwowy 
z księztwem Liechtenstein w sprawie admini 
stracji sądowej, tndzież bez dyskusji nstawę 
sądach wyjątkowych w sądowym okręgu K ota­
ra  i ustawę o budowie gmachów pocztowych w 
Gracu, Ołomuńca i Opawie w drągiem czytaniu. 
Posiedzenie zakończyło się o godz. 12ej m. 40. 
Przyszłe posiedzenie jutro.

Wiedeń d. 16. maja. Lewica w komplecie 
obecna. Tomaszczuk odczytuje oświadczenie 
co do wczorajszej deklaracji doktora 
Smolki. Podług przekonania lewicy ustawa 
melioracyjna nie zyskała większości Izby, dla 
tego nie powinna być dalej konstytucyjnie tra 
ktowaną. (Zaprzeczenie z prawicy). Aby po­
dobnym zajściom zapobiedz przedkłada wnio­
sek.. uzupełniający paragraf 63 regulaminu Iz­
by. Wnosi również dosłowne wpis anie jego 
oświadczenia do dzisiejszego protokołu.

Dr. S m o l k a  odpiera, iż jego obowiązkiem 
było wolę Izby podłng swego przekonania w y­
powiedzieć. Oprócz tego zwraca uwagę, iż z ża­
dnej strony nie zażądano imiennego głosowania 
ani skonstatowania liczby głosów.

Dr. G r o c h o l s k i  wnosi, aby i tę odpo­
wiedź prezydenta wziąć do protokołu. Wnioski 
Tomaszczuka i Grocholskiego przyjmuje Izba 

: jednogłośnie.
T o m a s z c z u k  i towarzysze proponują, 

(^aby wniosek ich odesłano do komisji z 15 ozłon- 
’*ków złożonej. Wniosek będzie podług regulami­

nu traktowany.
Budapeszt d. 15. jnaja. Cesarz dziś rano 

przybył tutaj. Rano przegląd wojska na polach

toku; tV~sei .cfe Bratiano odpowiedział na in­
terpelację w sprar ie zajścia nocy sobotniej, że 
rząd mimo trudnej sytuacji nie naruszał nigdy 
swobód publicznych, ale uwiadomiony, że opo­
zycja w Bobotę nocy zamierza urządzić demon­
stracje uliczne, z poczucia obowiązku musiał za- 
rządzić środki, aby niepokojom przeszkodzić. 
Senat uchwalił jednogłośnie dla rządu wotum 
zaufania.

Paryż d. 14. maja. Na dzisiejszej recepcji 
dylomatycznej Ferry  gratulował Li-fong-p&o za­
łatwienia sprawy francuzko-chińskiąj. Ferry  
prosił Li-fong-pao, aby jego uczucia zakomuni­
kował Li-hung danowi, i wyraził ma zaufanie 
do jego wysokiej interwencji w sprawie przy- 
aźnycb, handlowych stosunków.

Bruksela d. 15. maja. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izba posłów dopuściła do obrad pro­
jek t ustawy względem wyrzucenia z ustawy 
szkolnej przepisu, pozostawiającego wykład re- 
ligii duchowieństwu. (Masoni radzi by lndzi 
zamienić w bydło.)

Berlin d. 14. maja. Cesarz konferował po 
południa z Bismarkiem. Róchsanzeiger pisze;' 
Król nadesłał reskrypt do ministerstwa, w k tó­
rym zaznacza, że kilkakrotne uchwały posłów, 
aby wezwać rząd do pociągnięcia do odpowie­
dzialności urzędników za przestępstwa przy 
wyborach — wkraczają w konstytucyjny zakres 
władzy królewskiej, który ma władzę wyko­
nawczą. Król spodziewa się, że ministerstwo 
będzie przestrzegać granicy, jaka istnieje mię­
dzy ciałami prawodawczemi a władzą wyko­
nawczą.

Rzym d. 14. maja. Ajencja Stefaniego do­
nosi z Petersburga: Hrabia Greppi otrzymał 
polecenie wręczyć następcy tronn wstęgę ordern 
Annnnciaty.

Kair d. 15. maja. Delegatowi angielskiemu 
polecono na dzisiejszem posiedzenia komisji dla 
reformy sądownictwa głosować razem z dyplo­
matycznym ajentem francuzkim.

Wiedeń d. 15. maja. Sprawozdanie c. k. 
centr. zakłada. Kierunek wiatru meteor, półno­
cno-zachodni. Chmary przeciągają zmiennie. De­
szcze okolicami. Temperatura się obniża.

Wiedeń d. 15.i maja. Z Rady Państwa. 
Dnia wczorajszego uchwalone nstawy przyjęto 
w trzeciem czytania. Minister krajowej obrony 
odpowiadając na interpelację Benernfelda za­
pewnia, że zarządzono, iżby na przyszłość 
ludzi krajowej obrony do ćwiczeń w Niedzielę 
Wielkanocną niepowoływano. Poseł Roser uza­
sadnia swój wniosek dotyczący zwrotu ubytku 
w dodatkach gminnych z powodu upaństwowie­
nia kolei, mianowicie Zachodniej kolei [West- 
bahn], gmin w Wyższej i Niższej Austrji. Fuer- 
kr&nz i Steudel popierają wniosek.

Ten ostatni poleca upaństwowienie kolei 
północnej, żąda jednak odpowiedniego odszko­
dowania dla Wiednia. P. Vielguth (?) wyświeca 
szkody, jakie miasto Linc w skutek upaństwo­
wienia kolei poniosło. P . Rieger wspomina o 
właśnie go doszłej petycji m. Pragi, które przez 
upaństwowienie kolei Franciszka • Jóżefa 64600 
złr. traci. Dodatek gminny opłacany miastu 
przez wszystkie pod Pragą łączących się kolei 
wynosi 244.622 i które są zagroźane. Mówca 
poleca Izbie przekazanie wniosku Rosera komi- 
syi podatkowej, poczem przystąpiono do rozpra­
wy nad 6 rozdziałem nstawy przemysłowej.

Banku hyp.| t l i ,  6 „  ' „  101 55
* # » ń  „ „ 98 10
■ » « 5 wyls. z 1C*/, prm 100 25

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 r . -------
■ » »_ • ■ ó „ -------

S. L istu  d łu ine aa 100 s ir . 
OgóL roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat — — 
4. (Migi aa 100 - ł-  

Indemnizacyjne ąalic. 5 prc. m. k. 100 60 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 
Pożyczka „ B 1883 41// . ',  „ 90

5. Losy.
Miasta Krakcws . 17 —

„ Stanisławowa . . 22 50
6. Monety.

Dukat holenderski . 5 83
Dukat cesarski .  .  5.65
Napoleondor . 9 81
Pófimperjał rosyjski . ;
Rubel rosyjski srebra] 1.54

„ _ papierowy . 122 */»
100 marek niemieckich . 59 30
Srebro . . . .  —
Kupony w srebrze . . —.—
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25
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75 91

19 
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60
75
50
75

50

5.73
5.75
9.71
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I.64
II.24‘/4 

59.9E

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń , dnia 15. maja 1884. 
godzin* 1 minut 45 popołudniu.

Wyg. akcje kr. 319.25 
Unionsbank. 109.75 
Nordbahn 264.50 
Kolej AlfOld. 179.50 
Kolej lw.-ezeru 188.— 
Wied. Comunal 128 10 
Elbetal 193 —
Losy tureb.de 92.57 
Bankrerein 110.25 
Losy węgier. 116 75 
Marki nieraiec. —.— 

Usposobienie.- lepsze.

^dnia 16. maja 
35 przed południem

Anglo-austrj. 113.80 
Kolej połudn. 144 70 
Napoleond >r 9.66 

Usposol ienie. ciche 
dnia 14. maja

Alpiny. 69.75
Anglo-austr. 113.80
Kolej Kr. Lid. 285.25 
Kolej Polud. 144 70 
Kolej pańatw. 318.10 
Węg. Nordstb 163.50 
Wog. obi. p. i t  102.30 
Węg. ais losy r. 21.80 
Renta. węg. 4%  —.— 
Eos rubel pap. 1.23.*/« 
Galis.iidmn. 101.—

godzina 10 min. 
Akcje kredyt. 319.60 
Kolej Kar. Lud. 285.25 
Unionsbank 109.50 
Rossyj. bankn. 1.23*/4 

B e r l i n ,
godzina 5 minut 80 po południu.

Roeyjsl tankn. 207.50 
Lombardy 262.—
Poż. wschód' 59.70

Akqje kredyt. 
Galięjskie 
Anstr. bank.

538.—
120.40
167.90

£3ś®j0  i  €  ° | 0  l i s t y  d ł u ż n e
Zakłada kredytowego włoioiańtkiego 

■ ą j t a n ią j  w  K e n t o m  w y m ia n y  L]
S U K A L  i  L I L I E N .  “S *

CHOROBY PECPERZA

P o c s ę t e k  o  g o d s  w p 6 ł  d o  8 m e j  w iecn o re ;

T E A T R HR.
p o d  d y r e k e j ą  J a n a

S K A R B K A
D o b n a ń s k i e g o .

We 1884.czwartek dnia 15. maja 
Po raz pierwszy:

K s i ą ż ę  Ł o b u z
Opera komiczna w 3. aktach Aurelego Uubańskie- 

go. Muzyka Maurycego Falla.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

bilizacyjną 3. korpnsu armii z załącznikami 
wydał Moskalom. Kraszewskiego mało py­
tano. 6 r  J n

W

Wiedeń 13. maja.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Beaty aastr. w bank. 6 pre.
_ _ w srebrze o „

.;*■ ia54p o250rf.wa.4 pr.
S.T? 1860 „ 500 „ • » 5 „
o |  1860 ,  100 .  » » ■

1864 „ 100 » * » „ • _ '  
Lwty atut. dom po lM rf. 5 pr- 
®«ata złota 11 pro. . •

Obligacje indemnizacyjne
(za 100 złr.) 

»«K«Jjskie.........................
B zk e w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.

wiS er t ^ r ^ Iłot* 8prp9
Węgierska poi. koipó 120 it. 

5 procentowa ,
Węgierska p o \  po ^
Ttueckapoaycs.kcl.pQ 

Akcje bankowe.
Anflo-aurfr. po 200 i  120 *
Bodencred. Act. Ges. joo u . 
Zakład kredytowy dla kandhi 

i * • • • • *
Zakład kred. węglsr. 200 dr.,

eakont. nuftzo-au * -Towar*
p0 500 rfr.

płacę | i%da. 
itr. w a.

((7) Wiedeń d. 15. maja 
rjalne sprawozdanie o l w o w s k i e j  s z k o  
a r t y s t y c z n o  - p r z e m y s ł o w e j  wyrarB 
się o niej z najwyższemi pochwałami. W yn^ 
wnym dowodem popularności tej szkoły jc;0 
wzmagająca się z każdym rokiem liczba jej 
czniów, k tóra z czasem z 82 do 193 urosła, 
zatem więcej niż podwoiła się od czasu 
żenią. Tylko niestety, niemając odpowieda t 
lokalności, n’e może się należycie rozwinąć. 1 
szczególną wdzięcznością podnosi sp raw ozda^

ni

Londyn d. 15. maja. Izba posłów 222 gło­
sami przeciw 84 odrzuciła zwalczany przez 
rząd wniosek co do bndowy tunelu pod Ka-

(Pryw.) Minist;Jf  nałe“ ' J
Budapeszt d. 15. maja. Sąd honorowy zwo­

łany w sprawie dep. Dobrzańskiego, orzekł, iż 
postępowanie jego wobec podniesionych przez 
dep. JJgrona oskarżeń, nie zgadzało się z obo­
wiązkową otwartością i przyzwoitością.

Bukareszt d. 14. maja. ’  Na posiedzenia Iz­
by posłów minister handlu, odpowiada na inter­
pelację Jepuresca, że dotychczas nie zostały 
wdrożone rokowania w sprawie konwencji han­
dlowej z Anstrją, ale prace przedwstępne są w

Przyjechali d. 15. mija 1884.
Hotsl ŻORZA: K. hr Lanokorońaki z Roz- 

dołn, K. hr. Scipio z Łopuszki, S. Matkowski z Je­
ziorzan, B. Komarnicki z Potoczą, M. Komarnicki 
z Horpina, K. Cieński z Podola, W. Czajkowski z 
Medwedowió, J . Rakowski z Hermanowie.

Hotel EUROPEJSKI: Zwehl z Żółkwi, K. 
Wszelaczyński z Tarnopola, A. Neugebaner z Wie­
dnia, P. Alteilander z Plesaowa.

Hotel WAfiSZAWSKI: Sr. Łoś z Kutmatycz, 
K. Strasser a Bohorodczan, F. Schulz z Drohowy- 
ta, K. Langiewicz z Bóbrki.

Hotel ANGIELSKI: J . ks. Jabłonowska z 
Bnrsztyna, W. Czajkowski z Świerża, J. Jałowie­
cki z Zastawie, E. Hass a Chrzanowa.

PIGUŁEK

Zvńr moczowy,
Kamień, Katar, niepow£ciągliwo46 uryny. 

Szybko i radykalnie się leczą przez użycie
BenzMMwych (ttiioiqiei) DfiTRPO 

Pnjgotawmjch pritz ifttkuit IMIMuiu 
Które eawste przynoszą u ly t, najeż,Sety wyleczą ki a nigdy nie szkodzą.

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzona 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako­
mitszych lekarzy specjalistów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury- 
nowych. Flakon z C8 pigułek wy*yła się>«nćo 
po nadesłanin mandatu piędofiankowego pod 
adresem : Apteka ROCH ER. 1, ulica Perrće (Tem­
pie), w P ary tu . Broszura o chorobach pęcherza 
zawlenąjąca 12 wspaniałych tablic anatomicz­
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho­
robie cukrowej, wysyła sią franco, pod opaska, 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie lub 
markaoh pecetowych.—W e Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolaseha i Krzytanow stiego, W Krako. 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyku 
i W isetfewetiege. W  W arszawie w aptekach 
P. P, D-ra T . Heinricha, Barcza i w składach 
apteciaych P. P. Spiesaa i Mrozowskiego.

W m " -  . wyrabiane przez p .  K » -
▼▼ Im a leomlcse, Mifcol»uch» t

właściciel t apteki P«d Srm f Plmtrss MikC- 
lasclia we Lwowie, i to: 1 ) wino hiupań-
abie chlmowe, 2) wino chinowe a iela- 
aem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) 
wino ruewientewe, ustosowywałem w odaowie- 
dnick cierpieniach i pnyssedłem do przekonani*, it ono- 
rzy takowe chętnie jako smaozns zatywają, te pr*e- 
wyżssąją swą dobrocią i wkuteesno-
i d ą  inne wyroby po częśoi firm zagranicznych, i te 
niektóre z nioH sę j lyne w swoim rolzaju tak jako 
środki dyetetyczne, jakotet i lecznicze.

Uływanie przeto tyoh przetworów, jakcei i win 
M a la g i  i T o k a j a  i K o m la k n ,  dobrocią i czy­
stością się o d a m a c a a j ą c y c h ,  mogę wszystkim ko­
legom jak n ą j a  u m i e n m i e j  n i e c i ć .

Lwów, 31. marca 1882.
Dr. Alfred Biesladeekl m. p.

krąi ref. sanit.

L w ó w . Z Izby handlowej, 15. maja 1884, 
1. Akcje ta  sztuką 

bez kuponu bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lud. 2 0 0  zł. m .k. 284 — 

t  Iwo w. c-zer-jass. 2 0 0  zł. w. a. 186 50  
Bauku hypot. galic. 200 zł. w. a. 298 —

„ kred. galic. 2 0 0  zł. w. a. 248 —
2. L isty zastawne aa 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic 6  prc. w a. 100 —

* ■ ■ 4  ■ 9  92 50

żądają 
287 50 
189
30S1 
253

50

5
4

okres 100 —  

86 40

1 0 1  —  
94 -  

101 -  

87 40

80 90
81 «0 

1 2 i  
187 £0 
144 75 
173 7# 
149 80

101 75
103 50

22 55

148 50
IU6 bO

114 5
\k -

t21 8
821 -

812

SI 05 
81 7G 

124 50 
187 60
148 28 
174 28
149 90

101 25 
101 -

122 70

148 -
.7 20

jralicyjski bank hipoteosny
po 200 zt.........................

Banka auat.-węgieraldego pe
600 złr.............................

Unionsbank po 100 złr. 
Verkehrsbank pow. po 140 rf. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a. . . . . .  •

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
Alfoldzkiej po 200 rfr. srebf. 
Elibiety „ 200 „ *
Ferdynanda północnej po 100

rfr. m. k..........................
Frencis-ha Józefa po 200

z • w. a............................
Eo ei gal. Uarola Lud. po 200

zlr. m. k..........................
Morawsko • Szląska (central.

po 200 *!r........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zl.........................
Anstr. pół. zach. po 200 ał. sr.

„ « I  "• « 200 „
Rudolfa po 200 zh>. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8UatseisePh -Ge8- 200 ał. w a. 

,Sud'iahn p- 200 zl. sr, . 
114 90l Tramway wied. po 170 zł. 
240 HO] Węgiersko-g ilicyjsk1 (Łupk.

. po 200 zlr. . • • • •
322 afśWęgSBr. pólnoc.-wschod. po 
'21 80i 20C zlr. srebrem . • •

I Węgier, zachodn. (Westb.) po 
418 I 20T złr. w. a. . • ■

płacą iąda 
rfr. w. a.

4*8 
0)9 70 
143 50

110 10

179 50 
284 75

u u

2"9

286

26 76

18T -
IBS 76 
11 75 
181 ^ 
178 50 
<19 -  
lt5  70 
217 —

78 25

163 75

175

857 
110 —  

146 2«

110 40

180
285 25

1548

209 50

286 50

27 25

187 50 
184 -
194 25 
182 26 
1'9 
319 5 
146 - 
117 2

178 61

164 —

ną
L i s t y  z a s t a w n i  

(za 100 zlr.) 'ro
Bodencred. allg. Bster. 5 pr l 

j ł .  w 88 lat 5 p .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lą.

n z r  5 „ 
Galie, bank bipot. 6 pr. >.

„ Zakł. kr.włoś.6 „ 
Bank anstr. węg. m. k. i hr. 

a e » W', a. ^ i
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr. a
Albreohta po 800 sł. re.

srobr. w. a . ..................
AlfSldzka po 200 zł. kpr- 

srebr. w. a. . • • g • 
Czeska ■ 800 *łr. sr. * i. 
Elibiety pe 5 pre. sr.

s em. 186i li pr. srZC.a.
„ „ 1870 s „ „ras
» » 18J2  5 » »i i.Ferdynanda por. 5 pro. k.

.  5 ,  1 '.a. 
„  „  5 „  eubr.

Gal.K. L. 300 zr. 5 pr.
„ II. em. 5 pro.
„ III. em. 1871, 00
,  IY .e .z3 0 0 * ł.V -

Lwow.-Czer.-Jass. I. em.' 165 
300 zł. 5 pro. sr. w. ą;,. 

Lwow.-Cśer.-Jas. IL em. J67

1 800 zł. 5 pro. sr. Wi r . 
Lw.-Cser.-Jass. III. om. >68

175 60] 5 pro. sr. w.

płacą iąda. 
złr. w. a.

123 (0 
97 — 
92 60 

W 0 -  
10 1  co

101 75 
100 26

'0 1  -

100 -  

10 i 2i

101 7 
01 50 

1 0" — 
101

97 7ó 

101 -  

S9 8r

124 - 
97 M 
68 b< 

ICO 7= 
101 90

ie i 90 
KO 60

1C6 76

107 25 
102 -  

109 60 
101 25

8 8  -  

101 60 

V 0 20

Lw.-Czer.-Jass. IV.
300 zł. 5 pro. sr. w. ą . . 

Rudolfa po 300 shw.a.5pr.
srebr. w. a. . . • ■ • 

Rudolfa em. 1869 po 300 zt.
5 prc. sr. w. a. • ■ ■ 

Rndolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. ■ • • 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6   ..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han i pŚefc. 
Klery po 40 złr. m. k.

100 40 Insbrnckie prem. pot- • ■ 
Keg^Tic.h po 10 z r. m. k. 

ICO 50 Krakowska po 20 zir- m. k. 
Lnblańslra prom. pot. • •
Budzińskie  ......................
Palb., po 40 zlr. m. k. . 
Rndolfa po 10 złr. m . 
L. Salm po 40 zł. m. *. . 
bulnogrodzkie prem. Poi-- 
8t. Genois po 40 złr. *■
8tanislawowsks (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldstein po 20 złr- m- • 
Win ngrStz po 20 zł. m.Ł

Dewizy 3 -miesięczne.
Berlin 100 mark . • • 
Frankfurt 100 mark. • 
Hamburg 100 mark • • 
Londyn 100 fht. ssterl. 
Parys 100 franków • .

płacą
złr.

tąda.

99 87

97 TO

177 - 
41 50

17 60
28 50 
43 -  
36 - 
19 -  
65 -  
2 2  
47 76

22 —
29 — 
S8 60

59 60
59 50 
59 50 

181 60 
48 27

100 19

96

177 75

18 _  
24 50 
44 -  
39 76 
19 r

28 ~- 
48 25

19 60 
S9 —

69 65
59 65 
69 66 

161 85
48 30

Zwracamy uwagę na

PAPIER prze­
ciw MOLOM

do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skutek niezawodny. Arku szyk ije
tylko 5 ct. w większej ilośoi taniej. JED Y 
NIE dostać można w APTECE K. KRZ1 
2ANOWBKIEGO (obok Brygidek) we Lwowiei
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St. M arkiew ic#iema nagniotków

k a w ę
w e L w o w ie , w  R y n k o , 1. 456, 

poleca i rozseła p o z tą  {ranko
w  d oborow ych  

R atunkach
w woreczkach 5-kilowyoh, po:

Rio żółta pospolita.......................zł. 6.40
Santos żółta, czyste zdro. ziania „ 6 80 
Colomba żółta, duże ziarna . . „ 7. 0 
Domingo blada, dobra w smaku „ 7 60 
Portorico zielona w całe dobra „ 8.—
Mała bar p e r ło w a ................... „ 8.40
Lagua.yra zielona dobra i arom. „ 8.80 
K uba ciemno zielona mocno arom. „ 9.— 
Cer/len plantacyjna drobniejsza „ 9.80 

„ „ grubsza szlae. „1 0  40
Honduras ziel. brd:dobr. gruba „ 10. 
Jamnika „ szlaeh. aromat. „ 10.40 
Jaw a biała, aromatyczna słaba „ 10.—

„ z ło ta w a ...................................   10.40
M ota arabBka silna aromatyczna „ 10.-- 
Perłow a Ceylon szlaoh. w smaku „ 10-40 
Monado brunatna najszlaoh. „ 10. 0 
St. Jago dl Cuba ziel. najszl. „ 10.80

nie
Niezawodny środek na Wygubię 
nagniotków, brodawek i innyck 

ch narośli skórnych, bez bolo 
bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cisna flakonu 60 et. 
w Aptece

K Krzyżanowskiego
we Lwowie

B a n d a ż e  % " a '"
z asgielikiemi sprężynami,

P O Ń C Z O C H Y
elastyczne na żyły karcz ..we, 

sU8pen;orja itp. 
polecają n a j t a n i e j

Bracia Langner
Lwów, nl. Halioką 1. 16.

M m
nowy, znakomity 
i zgrabny, o dźwię­
cznym i pełnym 
tonie, z 5 sztaba­

mi i po wójną metalową płytą, tudzież] 
takie p l s n i n o  i  f o r t e p i a n  ograny 
oraz c y t r a  i  S z k o ta  U m ła u T a  ko­
rzystnie i tanio do sprzedania lub poży­
czenia.. 24 i 6 1—8
Ł y c z a k ó w , n r .  7 , na I. piętr. w lewo.

Emil Kalinowski,
metr muzyki

Cieplice Trenczyftskie
Dr. S. Filipkiewicz

le k a r z  ordynujący .
1 roszarki do nabycia w księgarni 

J. Milikowskicgo we Lwowie.
94'0 1—4

Nowo otworzona fabryka
B  Kapeluszów B

męzktpb
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

pod firmą : l-

FLORJAN SEIDLER
Rynek I. 40 we Lwowie,

poleca Bwoje wyroby najmodniejszych fa 
sonów, wyborowej - jakości * gtoarancją 
za trwałość, po najmmiarkowańązyph ce­
nach. Przechodzone kapelusze przyjmuje 
do odnowienia, tudzież do nadania tymże “ 
fasenn według najnowszej mody.

Polecając moje wyroby łaskawym 
względom Sz. P. T. Publiczności, zapew­
nić Ją mogę, te towar mty pod żadnym 
względem nie ustępuje najlepszemu za­
granicznemu. Z. poważania** - ,

F l o r j a n  S e ld le r .
2389 2—?__________

TRAWA miodowa
ftolcus lanatnt) nasienia śnieżą 1 pewne 
na grunta suche lab mokre zupełnie li­
che, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka Ut. Jed en  k o r z e c  
wraz workiem kosztuje 4 « ł. 60 <t., przy 
?akupnie naraz ICLkoręy* dodaje się kor 
rzec bezpłatnie. Zamówienia n skute cmi a 
J . R u ls iew ie z  s k ła d  n a s io n  w  
B o c h n i. i 1546 8—18

Do m e k  r a
na Zarudziu w Tarnopolu jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość T. Ptaazyński 
1. 5. ul. Halicka Lwów.

Nowość !-** Nowość!
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotować wodę do zrobienia her- 
bety lub kawy na patentowanym 

Non ptus ultra oszczędnym

SZYBKO WARKU
Oitawiony na jakiejkolwiek lampie 
Daftowsj zagotowuje w 15 minntaoŁ

i nic nie kosztuje I
Lampa światła nie traoi, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają I Sygnałowa fiwi- 
> tatka oznajmia, te  woda s*ę gotujt 
Własny wynalazek tutcłaaej firmy

wyrobów blacharskich

F. M l  & l
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego SZYBKO WARKA
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 60 ct. — 1 zł.
na 1 szklankę 70 ot. — 1 złr. 20 ct
na 2 szklanki 90 ct. — 1 złr. 40 ct
w większej ilośoi opuszcza się rabat.

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotną pooztą.

Z a k ła d  kąp ie li siarczany  ch żela- 
ziato borow inowyjjJi i  parpw yeh
Pustomyty (pod Lwowem)

Rozpoczęcie sezonu 20. maja. 
Choroby, w których kąpiele siarezane 

z świetnym skutkiem używane być mogą, 
są: Cośoiec i dna (rhenmaasmas et ar 
thritis) ; ezkrofały; choroby skórne ; si- 
philis; merkurjalae zanieczyszczenie krwi; 
zaniedbane lub zastarzałe ohirurgi.zne wy­
padki, jako to .- zwiehnięoia, złamania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóJe wszelkie 
ohoroby przewłoozne.

Przed bramą zakładu kąpielowego 
jest przystanek kolei Aroyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minnt. 
Pomieszkania w zakłaizie i dworskich o 
ficynaoh, po bardzo umiarkowanyoh ce 
nach Wikt podług oenników restauracyj 
lwowskich. Stoły lekarz w miejscu. W tym 
sezonie zostanie otwarty oddział hydro- 
patyczny

Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem Bkładn che­
micznego nie ustępują wcale zagranicz­
nym kąpielom i bywają z równie d brym 
skutkiem uływane w chorobach kobiecyoh 
jak Franzensbadzkie. 2424 2 0

dnieM 'łf^Kiejsżym zostały' o b n iż o n e  c ó W y w ó d  
m in e r a ln y c h  w  P a w i lo n ie  o g r o d u  P o je  
z u ic k le g o  i sprzedawane będą po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h .  Za d o b r o ć  i ś w i e ż e  napełnienie tychże 
r ę c z y  s i ę

' Ż M I A N  A  ; L O  K  A"LU.

Zakład wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA

w  Z A W A L  O W I E
otwarty od 1. maja, 

położony w okolicy Szwajcarskiej, przyj 
mnje tylko za porozumieniem listów nern 
i poleca wczeine wiosenne kuracje. Zakład 
ma auehe wesołe pokoje, ogrzewalne ła­
zienki z wentylacją, skrzynię parową i 
parnię Riklego tusze zimne i gorące, kry­
te chodniki, duży lcbisty park, salon do 
zabaw itd. i własną wyborową kuchnię 
Poczta w mitjiou stacja Halicz.

________

i  K E F I R  
® K U M Y S * i

nieoceniony środek w katarach płuc, żo­
łądka i kiszek, wycieńczeniu i osłabieniu sił. 

Flaszka 40 centów.

nioy

nany przez wszystsie fakultety me­
dyczne za najlepszy środek dyetet,cz- 
ny i odżywozy w suchotao'i, w bled- 

bezozynnośoi kiszek — F 1 a b z k a 60 ot.

|| W o łiy  m in e r a ln e
krajowe i zagraniczne codzienni świeże

poleca

J. 1HNAT0W1CZ
u l ic a  K o p e r n i k a  Nr .  3  we  L w o w i e ,

womt i
Zakład leczniczy 

w Jaworzu (Ernsdorf)

J&ajlepsay s a s k i  w yrób!
P oń czoch  i  s k a r p e te k , białych i kolorowych, 
takie p o ń c z o sz k i dla dzieoi j K a fta n ik i n a  la to

zaziębieniu w różiych gatunkach; nieprzemakalne p ła sz c z e  
zn, a eszezo eh ro n y , angielskie p led y  do podróży, najuow- 

ki, sz a lik i, m a n k ie ty  i  k o łn ie r z y k i  poleca po 
nalumisrkowańszych stałych eeąacl

W .S 55SSK5 P. 8. BARDA8ZA
wre L w ow ie , naprzeciw kościoła kat-dry 1. 9.

przeciw 
od deszczn, 
sze k raw atk i,

r s m iu s z “
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Chorąiezyzna 1. 22 na dole 
(.A rtw L Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa­
dza takową bezpośrednio od prodn 
centów z połndmow 
lat dziewięć bawił 
wiązał stosunki.

Kcsztujo we L wo wi e  
1 k i l o  1 złr. 56 et. i i  zł. 60 ot.

Na prowineji 
4’/< kila 8 zł. 20 ct. frunko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

o trzy kwadranse drogi oddalony od sta- 
eji kolei północnej Bielsk, n stóp Beski 
do. Sezon trwa oa dnia 1. maja do końct. 
wrześnie; lekarz kierujący dr. St. Smo 
leń zk i. — Wczesne zamówienia miesz­
kań załatwia i prospekty na żądanie 
przesyła Zarząd dóbr i kąpieli Jaworze 
(Ernsdorf) pod Bielskiem, łąk austrjacki.

1176 2 -1 0  ___________________

A .  J o n a § ,
we Lwowie, ul. K rakow ska 1. 5.

_ ł

<Ł£S

l s

P. T.
Mam zaszczyt zawia­

domić, że magazyn mój

PORCELANY 
i SZKŁA

z lokalu dotyobczasowego 
z rynkn 38 pod firmą

'Martewsz O b orn ick i
p r zen io s łem

na ulicę H a l i c k ą  I. 4. Dom kapitulny
(lok8l poprzednio przez p. Strzyźowekiego zajAowany). 

Polecając się łaskawym względom Szanownych noioh odbior­
ców, starać się będę jak dotąd, rzetelnością, dobrocią i taniością 
zasłużyć sobie na uznanie. Z pełnem uszanowaniem

Tadeusz Okornicki
nl. H a lic k a  1. 4 .

Z M I A N A  L O K A L U

? ej, Ameryki, gdzie 
i osobiście za-

N A J T ^ J S T I E J

Chiffony i Shirtingi
sztuka 24 metry =  40 łok. polskich } 

po złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 12,! 13.40, 
łokieć po 14 15,16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 3C, 32 ct.,

w handlu płócien i gotowej bielicy

Jana Riedla we Lwowie.
_____________________________________________ ,2M9 fi

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon 
nasz magazyn obficie w najlepsze POWOZY. Począwszy od LandauskicB 
powozów o ozterecb Biedzeniaoh, kolasek, na pół krytyoh faetonów, faeto- 
nów do powożenia dla panów i dam, aż do dorożki, wozn gospodarskiego 
i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobow tego ro­

dzaju, do których zwidzenia kt.żdego najuprzejmiej zapraszamy.
SK Ł A D Y  zn ajd u ją  s ię  w e  L w ow ie, przy  u lic y  K a ro la  

L u d w ik ą , 1 5  1 21.

SCH U STALA i S p ł.
c. k. uprzy<7. nadworna Fabryka powozów, odszozególniona kilkoma dy­
plomami bonorowemi i wieloma medalami, a między temi pierwszem u- 

znaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysyłamy na prowinoję rozmaite angiel­

skie lakiery powozowe w najlepszym gatunku do użytkn dla nasayeh gości 
lab dla lakierników powozów i Innych przedmiotów. 2338 3—?

Kawa po najtańszych cenach.

gg- Posadzki kamienne
* fi^ran tow nyeh  gatunkach do»koiu-'mjanowjeje JK o sa io , T e r r a z z o ,  t i r a -  pórami 
lyoh, sprzedajemy teraz po następ, tanich|n i t0 v  B ć t o u  cementowy dla chodni-^™ *"1’

MARIBNBAD w CZECH iOH.
Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położonb w okolonej lesistemi

łyoh, sprzedajemy teraz 
cenach z opłatą przesyłki

kilo afr. Mucca czyattj wsnaka zł. 3.— 
i Campinos dobrej „ 4.—
r Cuba brylantowej „ 4 40

Ceylon doskon. gatunku „ 4.80
Menado złota, szlaeh. „ 5.29
arab. Mocca, ognista a 6.—

L udw ig H a riln g  A  Cmp.
w HAMBURtlU 1926 1—5

za l żeniem: k^Wi podwórza, suteryn, ganków,
nek, bram wjazdo 
zir . 2 .50

iouui- -  tylko ku południowi otwartej dolinie, (6‘/^  metr. nad morzem
łazie- Pćłnoenem, zupełnie ochronionem miejscu, pyszne, ni milę długie prome-

oh itp.^zaoząwszy od uady przez górzysty las wysokopienny, z 3 obszernymi zakładami kąpie- 
za meter kwad.lowemi wód mineralnych, błotnych i gazowych, i ? źródłami leczącemi.

Jednam słowem, reprezentnje to zdrojowisko wody 'lecznicze zimne, alka- 
liczno-saliniczne.

dowyon 1 
wyżej 

wykonuje
Arnold Werner

w e L w ow ie
przeż kierownika technicznego Włocha) 

G ioTuui Zullam i.

K K K X X X K K ł t K K X  K K W K K K K H K K  K U K
U 
U 
U

i LILIFNs
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej H

Kantor wymiany
SOKAL i LIL1EN

K

5
%\n

płaci za kupony płatne 1. maja 1884 od obłig. pierw­
szeństwa kolei Czerniowieckiej

za zlr. 100

W Instytucie .naukowym
w ojsk ow ym

ulica Piekarska, L 21, rozpoczął się

K U K S
do egzaminów na 

je d n o r o d n y c h  o c h o tn ik ó w
i do wszystkich c. k. Zakładów wojsko­

wych z dniem 1. m arca.
Instytut utrzymuje także pensjonat 

i przyjmuje uczniów uczęszczających do 
szkół średnich publicznych.

F. KoestUcb, ^
d yrek tor  Ząfcładu-

Przyjmnje od godz. 5 - 7  popołudnia. ; |

^ o o b o o ^ O ^ b '  |

§ J B » I  *  M -m f
0 na nagniotki, 0 #
0  niezawodny i iądykalny środek do 0 . 1  i  
‘ nsnnięoia . ’ jak najkrótszym ńiJto  

ezasie. — Cena i  dokładnym sposo- Y |W  
bem użyoia 80 ct. Na prowincję z ą | 

a  opakowaniem 90 ot. |  a
a  Skład główny w aptece Q
^JULIUSZA NAHLIKA
ąyoe Lwowie, ul. Halicka, l

Ź ró d ło K reu zb ru n n  1 F e rd iu a n d s b ru n n , najsilniejsze ze wszystkich 
znanych źródeł, zawierających najwięcej soli glaubirskiej, oka./.ały się jako 
niezawodnie leczące rozmaite przypadłości chorób oiganów trawienia, or^a- 
uów moczowych, kobiecych organów płciowych, w c'.'«fpieniach krytycznych 
lat, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to przeciw goścowi, zby­
tniej tnszy, cukrzycy i t. p.

Źródło Am brożego najobfitsza w żelazo woda mineralna w Niera- 
c«ech) i źródło K aro lin y  są skuteczne i czyste vody źelaziste.

Źródło W a ld ą u e lle  pomaga na chroń, c ie rp ie li organów oddechowych. 
Źródło R ndollisiqaelle działa szczególnie leco jco przeciw chronicznym 

katarom przewodu moczowego i t. p. Kąpiele mi owe Marienbadu są naj- 
silniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułoiO‘ch.

Miasto posiada elegancko urządzone hotele 1 domy mieszkalne, w 
miejscu nrząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bcfatą czytelnię. Dziennie 
daje trzy koncerta kapela zakładowa, często inm3 koncerty, bale, zabawy 

przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, e^angielicki i anglikański 
(także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga.

O tw arcie  aezonn od 1. m aja  do końca  w rześn ia . Boczny ruch 
gości 14.000 osób (nie licząc turystów i przejizdnych). Wszystkie obce 
wody mineralne na składach. Wysyłka wód mineralnych odbywa się tylko 
we flaszkach po '/, litra, sól źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, 
załatwia In sp ek c ja  ź ró d e ł, u której, jakoteź* w składach nabyć można 
gratis przepisy użycia. i 2(30 1—3

B u r m is tn . — Inwpekcja ź r ó d e ł 'I M 4K IE N BA D .
Składy we LWOWIE u pp. W. Goldbauim i E. Mendrochowitza.

X

n  z lr .  1 0 0 .5 0 .  |
‘* n u u u n u * * M * M * % x n  *

L U B I E N
• Zakład kąpielowy siarczany

3 mile od Lwowa,

otwartym zostaje z dniem 25. maja.
Od blisko 100 lal odwiedzany przez chorych, Zakład okazał Bię 

sk teoznym w różnyob .mach r umatyzmu i dny, nerwobólach, oierpie- 
niaoh skórnych i skro fnlioznyoh, w przewłocznyoh zatruciach metalami, 
w rozlicznyoh obrz^ kaoh pe zapaleniaob, w niedowładaoh i porażeniach 
częściowych, kile ustrojowej i t. d.

Zakład odwiedza około 900 os ib. 2520 1—5
Urządzenia zupełne na r. b znacznie ulepsz ne
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela :
Zarząd Zakłada kąpielowego w Lubienia.

•  K e f i r  czyli K a p i r  • Vin Durand diastasó
(W ino dr. D urand  w F, ryżu).

Użycie tego przywraca natychmiast naturai,: y apetyt, regaloje w krót­
kim przeciąga czasu fankcje trawisuia, i uchyl, temsamea powoli nawet 
uporczywe zatwardzenie. - Siły przychodzą w L iie, cera twarzy powraca, 
a po bladem wejizuuu, cLudcsci, ubjttu  k r* r ' *-
w ość, cera i zadowolenie w całym organizmie.

•mętności, następuje ży- 
1188 o 1—12

„H eli. O eist* A p o th eh e , W ied eń , Operngrasse 16,
‘ ‘i Wb wszystkich intyfch ąpbkaeh.

' 1» ' . _

l

istotnie tanie
bycia

rowej
laej z krajów-.pośrednlo impoi

npranj.,
wysyła- w workach pj 4% kilo wagi 
pietto pocztą za pobiŁiem należyto- 
r, -śei ordynarne jakąteś wyboru* 

y s t o ,  m o c n e £  aromatyczne , 
aiesfcłs^o-wąne g ttrjk i', po oenacn 
pniżouych za kilo A tto, z opłatą 

a i tratco, łez w Wątków dla od.- 
bioić'

erłowa Oyk-n, naj nieb. zł. 2.10 
erłowa CoBtoricca zńlona „ 1.76 

TftTlfW MSWBai jfśSS „ 165 
Pa Ceylon, nsjlepsza niebieska a 1.78 
Ceylon B, dobia, zielona - 1.58 
Mocca, praads. arabaka ^  1-84 
Afrykańska Mocca, żiUtr „ 1.54 
Msnado, nr jlepsza zlofa Jawa „ 1.60 
Cuba, najlepsza grubosiarn. „ 1.80 
Jara wyborna zieloną* „ 1A2 
Domingo, wybrana ■« „ 1.46.
Santos, smaczna „ 1.88
Rio, bez posmaku „ 1.82
Bahia dobra i mocna „ 1.24
Jamaica, mocna „ 1.28

R MAITI, Tryjest.

odżyw iiyąco-leczniczy napój G óra li k a n k a z k ie h  wyrabiany z mleka 
krowiego za pomocą grzybka kefirow ego , używany jest przez wielu le- 
karzy jako zbawienny środek w chorobach płuc (suchot), przewlekłym ka- | 
tarze żołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił, a także w kaszlu, ga  
raohityzmie, niedokrewno śei, bladaezoe, rozdrażnieniu nerwów, Bkrofułaoh eto. w  

Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład
prawdziwego i nlefałszowanego kapira, Ó

pó c e ń le  36  aa  f la szk ę ,
w Laboratorium ohemioznem i w głównym składzie perfum, kosmetyków, ^

. toaletowych przyborów, mydeł i wód paohnącyoh

Wł. Tepy, obecnie Aleksandra Szustow o
Lw ów, W atowa, 15. ’ .

7gLs,sc« s& sssrąspfł f  s  W ń foflolomff vs L®oiJ ezu ick im  — a osobny w tym celu sprowadzony a p a ra t ch łod zą- i u u g iu u s iu u s j  n  u j j  w i
e y  utrzymywać będzie równomierną temperaturę napoju k ap lrow ego .

Ekspedycja uskutecznia się na prowincję odwrotną pocztą. 2504 1—6

•  •  ~

Haut»r

Jar
JL
M .
"X.

X

W skutek Najwyższego rozkazu ^  Jego c. k. Apostolskiej Mości 
Bogato wyposażona i przeze, k. dyrekcję do.hodów loteryjnych zag waran t.

X. Loterja państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne,

z której, dochód przeznaczony jest na rozszerzenie zakładów dla oórek po
ofioerach.

Ustanowione 12.225 wygrane
I yy ogólnej sumie 205 4 0 0  złr. w. a.

a to: 1 główna wygrana 60000 ałr. w złotej reneie, 1 główna 
wygrana 80000 złr. zlot. renty, 1 głów. wygr. 10000 złr. złot ren.
z 12 poprzedniemi i następujące mi wygranemi, dalej 10 wygranych po 
800 zł. T wneia ztotoj^ w kpńon wygrane w gotówoe po IW zł., 80 zł., 

60 zł* 40 zlf., 20*żr, 10 4 ,  8 zł. i 6 zŁ w zumie ogólnej 111.030 zł.
Dlar *enle nastąpi ńtwodwwtalnie d. 26. czerwca 1884.

kosztuje 2 zlr.
który bezpłatnie nabyć 

oddziale państwowej lóterji, Stadt, Biemergaise, 
2. piętro^ Jaeoberhafj tudzież u lioznyoh prze dawców.

Losy wysyłają się bez opłaty porta.
WiedeA 15. marca 1884. 2069 1—6

Z e. k . d yrek cji dochodów  lo teryjn ych .
K a r o l  L a teu r  T h urm nu rg , c. k. radca dwora i dyrektor loterji.

, ----------- ---------------------- 1, (W KlSlBlCB) „
j y  Crządzcr.y w sposób najodpowiedaiejs? położony korzystnie jjy 
X  tak pod względem świeżego powietrza, naj U zej wody, jak i przy- 
X  jemnych przechadzek, przyjmuje chorych n: oieszkanie z z n p e l-  
j ę  n e m  z a o p a t r z e n ie m  jakoteź tylko w> e lió d ią c y e h  dla
j y  leczenia się, które się odbywa rano od 6 d'<«8, i po południu od 
M, 4 do 6 godziny pod nadzorem le -za Zakładu. M

.? £  Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TH5ZE dla publiczności. J

a ę w u w K w  h S h s M  w s h h  i t w o t h h a

wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpaje i sprzedaje 

wszjwth(p.etfęjitą, ,1. m onety .

pod warunkami najprzystępniejszemi j j .

L IS T Y  hipoteczne, *
jakoteź. w

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l.lip ca  I8d8 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i na-w post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, s ą  w  ty m  k a n t o r z e  d o  n z b y e i z ,

Wszystkie polecenia z prowincji Wj onują.fiię bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji 2281 l  ?

5

Pierwsze Ęp a u s tjc.

und Tussboto
F ^ i b r i k s  -  ( j t e s e l )  i s c h a f t

Los
(— BUższa postanow ienizaw iera plan gry, 

aożna wras z losami w odaaiaio Jt-

Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi
WA i lT iA f ln in ^  ’ Heamiihlgasse 13, założone f i f i  1  9

™ pod Merownictwtm M. Markerta, °
okrętow ych  i  dębow ych

Wydawcy i w ła ś c ic ie l  J . D obr|tó fik i i K. G rq|»sn,

założone
Markerta,

poleca swoje w ielk ie  sk ła d y  g o to w y c h ^ ’zw i i  o k ien  w raz  z okuciem , tudzież  spodów
ameryfe Qsk ich  posadzek  fryzow anych  i p a rk ie to w y ch .

Fabryka, utrzymując wielki skład suchegoij-iaa terjału  drzew nego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkróljzym czasie. Taż przyjmuje także sporządzenie porta lów , u rządzeń  d la  k o sz a r , 
szpitalów , szk ó ł, k a n to ró w  itp., prócz ^*:h wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku

gi modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych.

Z drukarni , G azety Na. Kłowej;*Naczelny i odpcw italaialuy


